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WYRUSZAJĄ NA ŚWIĘTA WOJNĘ Z ŻYDAMI
W&jsśńĘs b r y i y / M k i e  waŚCMą m le r o r i|S # f ir > if

tlaifie, spowodowało masowe opusz- rystów, a oddziałem żołnierzy brytyj 
czarno przez Żydów dzielnicy miesza- *

H A IFA , 13. 7, Teroryśei arabscy 
aaatakowali strzałami antobns zydow 
»ki w pobliża Jlaify. Pasażerowie ra 
towaii się ucieczką.

W ysłany na miejsce oddział strzel 
cćw morskich rozpoczął walkę z na­
pastnikami. W rozmaitych dzielnicach 
naify , rzucono wczoraj 4 bomby.

Niewielka synagoga Żydów w I- 
raku została podpalona i doszczętnie 
zniszczona. Napifeżenie, panujące w

Znawcy i smakosze

piją tylko znakomite P I W A
browarów TYCHY 

Rok założenia 1629 ■-■

Hughes przeleciał
ju i dwie trzecie trasy

MOSKW A, 13 7. Po wczorajszym 
starcie z Paryża Hughes po 7 godzi­
nach i 49 min. lotu wylądował na 
centralnym lotnisku w Moskwie. Pod 
czas gdy mechanicy uzupełniali za­
pasy paliwa i żywności (zabrali m. 
In. kilka kilogramów zamówionego 
telefonicznie kawioru). Howard Ilog- 
hes odbył w towarzystwie lotników so 
wieckieb przejażdżkę samochodem po 
mieście.

W dwie godziny od chwili wyłądo 
wańia „Lockheed" wystartował do 
Omska, dokąd przybył po 6 godzinach 
i 45 min. lotu. Wypoczynek trwał rów 
nież tylko parę godzin. Przed świtem 
samolot ruszył w dalszą drogę do Ja- 
kucka-
Samoloty niemieckie

nad P o lska
KATOW ICE, 14. 7. W ielkie wra  

ien ie  wywołał w dum wczor a ja>ym 
w Piekarach Ślą§k cli przelot w szyku 
bojowym trzech samolotów niemiec­
kich. które przybył’’ około godz 1ó.?0 
od strony Bytomia i przez kilka m inut 
kursow ały nad miejscowością, po 
czym skierow ały się nad Kopiec Wvz 
w olenia, skąd po kilku okrążeniach 
odleciały z powrote n na  Miejską Dą­
browę po styonie mami ł kiej.

przez Żydów dzielnicy miesza­
nej. W  miejscowości Kababelbaya do 
szlo do starcia między grupami tero-

skich. W  starciu tym b terorystów zr. 
stało zabitych, a kilkunastu odniosło 
rany.

Wojna święta z Żydami
K A IR , 13. 7. W kolach arabskich 

( krążą pogłoski, ze wobec zamordowa­
nia przez Żydów strażnika świętego 
miejsca muzułmańskiego, 
będzio proklamowana w ojna święta  
muzułmanów całego świata ' przeciw  
, ' '  • \  1 Żydów.

Komitet panarabski projektuje 
wydanie mamlestu, wzywającego

wszystkich mahometan,| zamieszka­
łych na kuli ziemskiej 
do walki gospodarczej i orężnej z l \  

darni i do bezwzględnego bojkotu 
Żydów-

Do Palestyny pdpiynęiy z kilku 
bias na Morzu Śródziemnym okręty 
wojenne angielskie, wiozące dalsze po 
siłki wojskowe.

Schuschnig bliski obłędu
kara za „sprzeciwianie się woli Fbtirera"

iWIEDEN, 13. 7. Ja k  podają osoby 
zbliżone do rodziny Schusebnigga, 
Sehuschnigg żyje i ma się stosunko­
wo dobrze. Zaraz po- przewr ocie ppm 
wieziono go do hotelu „M etropoP 
gdzie otrzym ał 3-pokojowe mieszka 
nie- D ostarcza mu się \yszelkich dzień 
ników, których zażąda, jedzenia i 
ubrań. Nie wolno mu jedynie opusz 
czać hotelu i komunikować sie z kirn 
kolwńek na zewnątrz. SA uschm gg o- 
trzym ał już karę .,za sprzeciwianie 
się \yołi F uehrera”.

W  jego sypialni zainstalow ano ml 
ne reflektory  i Potężny gigactólon, 
przez który nadaw ano w : dzień j  w  

nocy bez przerw y Przez rad io  or-.z "■ 
pły t przemówienia H ’pera i O ocvi- 
ga oraz wszystkie przt-mAulenia Pro­
niemieckie, jakie wygi c zop > w czasie 
..Anschlussu". Miało to trw ać ty­
dzień, jednak już im trzech dnie- h 
Ś. huschnigg po p., di v  melanebni ę- a 
Po tygodniu byf „gotów ‘ Obecnie 
transm isji tych zaprze-tai-o jednak

Schuschpigga nie wypas z cza cię pa 
wolność, gdyż ,je,$t •' r bliski obłędu-

Imż w  niedzielę
ukaże s ię  w naszym odcinku po­
wieściowym najnowsza powieść

Adams C zekalsk iego

S k r a d z io n e
d u s z e

Powieść la:
ło — przekrój życia i sto­

sunków panujących n* 
naszym pograniczu,

to — s e n s a c y j n y  spięli 
dramatycznych wypad 
ków i zdarzed,

to — wysubtelniona i peł­
na sentymentu opo 
wieść o miłości pięknej 
Marii, córki słynnego 
profesora wynalazcy.

Nowa fala teroru antypolskiego
w Czechosłowacji

MOR. pSTR A W A , 13. 7. W związ 
hu z zajściami w Kapęttfej, podgór­
skiej wiosce na Śląsku, w okresie 
przedwyliorczym, wywołanymi pro­
wokacyjnym zachowaniem się kilku 
czeskich działaczy w czasie polskiego 
ogniska harcerskiego, aresztowani zo 
stali w niedzielę 10 bm. Bielesz Jozef 
oraz Legierski Stanisław z Bystrzy­
cy, w poniedziałek zaś 11 bm. Jan  
Kornie:la , absolwent wychowania fi­
zycznego U. J .  w Krakowie oraz Fer 
dynund Kożdoń, bezrobotny, obaj z 
Bystrzycy.

Równoczenie wezwano do ekspo-

Czy zostanie przedłużona
sesja parlamentarna?

■WARSZAWA, 13. 7- W ev.rpi 
przed południem Pan P rem ier Skład

N iem cy  chcą P ortu g a lii
LO N D1N . 13. 7. „New'- biircui- 

cle” donosi w sensacyjnej formie o 
planach niemieckich w spraw ie Hi-z 
pani i P o rtugalii w? związku z p s w  
pym odczytem, wygłoszonym przez 
jednego z wyższych ofięerów apinii 
niemieckiej Przed grupą działaczy na: 
radowo - Eocjaligtyóznych- ■■ - v -

W odczycie tym  
oficer niemiecki oświadczył, że wojna 
domowa hiszpańska Jest Po części 
pewnego rodzaju akademią wojenną, 
ale głównie i kursem politycznym. O 
ile cjiodzi o Portugalię* Niemcy będą 
musiały poczynić energiczne kroki, 
by ja  uzysKac dla siebie.

kowski o>az W icepremier Kwiatków 
skj przybyli do gmachu Izb ustaw o­
dawczych i odbyli godzinną konferCn 
cię z marszałkami obu Izb usfawodaw 
czych Prystorem  oraz Sławkiem. W 
kołach parlam entarnych wiadomość 
o tej konferencji wywołała żywe zain 
teresowanie. W związku z konferen­
cją. o której nie został dotychczas 
' głoszony żaden komunikat, rozeszły 
się pogłoski o zam ierzonym jakoby 
uzupełnieniu porządku dziennego se 
sji parlam entarnej, a co za tym  idzie 
— O przedłużeniu nadzwyczajuej se

zytury policji w Jabłonkowie celem 
przesłuchania Adama Kłusa z By­
strzycy, który do dnia dzisiejszego 
nie "został jeszcze zwolniony.

Wszyscy wymienieni( są członka*- 
mi Związku Polaków i brali żywy u- 
dział w polskiej akcji wpisowej.

Charakterystyczne jest, że areszt® 
wanie poprzedziła narada, zwołana u 
referenta powiatowej rady szkolnej 
przez kierownika czeskiej macierzy 
szkolnej i akcji czechizacyjnej na p* 
wiat jabłonkowski.

Aresztowanie znanych wśród miej 
scowej ludności polskiej młodych dzia 
łączy polskich wywołało ogromne o- 
bu rżenie. _ 1

Ludność miejscowa komentuje te® 
fakt jako nową próbę steroryzowania 
ludności polskiej w powiecie jabłon­
kowskim, która przy ostatnijch wpi­
sach odniosła tak piękny sukces.

Czechosłowacja 
powołuje pod broń

nowe roczniki

PRAGA, 13. 7. Rząd ezechosłowac 
kj zamierza przeprowadzić pobór do 
datho-wych roczników, które w czasie 
ostatniego Poboru uznane zostały za 
niezdolne do służby wojskowej.

Poza tym  m ają zostać powołani 
n a nadzwyczajne ćwiczenia woleko­
we wszyscy żołnierze czechosłowaccy^

sji parlam entarnej o jakiś tydzień do j którzy brali udział w  wojnie św.ialo 
10 djji. *  J  ■ ' w  ej-WOJ-



Sir 2 „E X P R E S  ZA G ŁĘBIA "
i  f » . 

Nr. 191

Potworne morderstwo w Wierzbniku
na tle sporu o podział majątku

Mieszkańcy W ierzbicki wstrząśnięci 
KOgtali po tw orną  zbrodo ry  

której dokonał v» sporze o podział 
majątku Leon Szczycie}.

Spotka waży na dlicy'.szwagra swe­
go Mieliekiego, idącego w towarzy­
stwie żony, Szczygieł wszczął z tiini 
kłótnię, k tóra wkrótce zamieniła się 
w bójkę. Na miejscu znalazł się przy­
padków 0 wspólny znaj (liny szw agrów ’ 
Feliks Łękawski. który usiłował z wir' 
nionycłi pogodzić-

W pewnym momencie Szczygieł 
dobył rew olw eru  i zasypał gradem  
kuł całe towarzystw'*-

Skutki strzałów były fatalne- Lę­
ka w-sk i ugodzony kulana w głowę i 
brzuch, padł tyupem na miejscu.

Wielka bitna sąsiedzka
S\' K T Ó R E J B R A Ł O  U D ZIA Ł  m  OSÓB.

W ielka, wjyna*^ w k tó rą j b ra ło  udzia ł 
k ilk a se t osób w y n ik ła  u a  -u l.. W eselej n a  
p rzędn iiescu  W arszaw y  C aystem .

Z am ieszk ali w •loiuu p rzy  ul. W esołej 
16 sąsiedz i m ałżonkow ie  S te fa n ia  i  Leo 
n a r d i  K u lak o w ie  o raz  M a ria  M iedzeszyn 
sk a  od d aw n a  b y li  n a  , stopre! w o jen n e j1*..

M iedzeszyńska, p o s tan o w iw szy  roza 
g ra e  z „w rogam i*’ d ecy d u jącą  b a ta lię  za 
p ro s iła  tró jk ę  sw ych  zn a jo m y c h : A nielę 
N ale j (P a ń sk a  82), F e lik sa  K ut.isza  (pi. 3 
K rz \ż y  t)  i S le fa u a  K ro p isza  (P a ń sk a  
&2), p o częs to w ała  ich w ódką po czym  
w spó ln ie  w yruszono p rzee iw  m ałżonkom  
K u lak o m .

W y w iąza ła  się  bu .ka .Z  w ab ien i je j oii 
g ło sam i n ad b ieg li m ieszk ań cy  ea ie j u li 
cy . U tw o rzy ły  sic  dw a w ro g ie  obozy, w al 
czącc 7, sobą z.aciekie. L iczba w alczących, 
w ynosiła  p rzeszło  4(11 osób.

N a n u c jsce  p rz y b y ł o d d zia ł p o lic ji. 
I iu m  zw rócił s ię  p rzec iw ko  p o lic ja n to m , 
o b rz u c a ją c  ich k a m ie n ia m i. Je d e n  z ka 
m ien i z ra n ił  post. G ołębiow skiego w rą  
ke Jfai i e j a u t  - dobył- wó weza a rew o lw eru  i 
w y s lrż e li t  w . górę  - na p o s tra c h . T łu m  roz 
bicg-Lfmji

DyRn ^ p o ś r ó d a ta k u ją c y c h  p o lic ją  aw a n  
tu rn ik ó w  z a trz y m a n o  i osadzono w a re sz
cie.ljii ,

Mielicki i żona 
Postrzeleni j w stanie 
przewieziono ich do s/pif-ba w S iara  
e h o w ie a c lr .

jego zostali « # #  I Mordercę aresztow ano N.a lniej- 
nie baj !/-o ciężkim see wypadku wyjechały władze ąądo- 

wo-lekarskie i lekarz, który, dokonał 
sekcji zwłok' zabitego,

ci
• Wszystkim, co okazali nam  życzliwe współczucie z ppwodu śmier- 

Ukochanąj Żony i M atki

ś. p. Julii Gałęziowskiej
i oddali Je j ostatnią posługę,.a w szczególności Wielebnemu Ducho­
wieństwa, Przyjaciołom  Zmarłej i  naszym Praco wnjkom E lektrow ni' 
Okręgowej Zagłęb. Dąbrów-, wszystkim  Znajomym oraz Osobom, któ­
re  przyszły nam z pomocą w tych  ciężkich chwilach, składają serdecz­
ne podziękowanie

Mąż  z  d z i e ć m i .

„Paryiewiczowa uszła rak
t p r i i t i / i e i l l f f i / o / c i  I c i f l z A t i e #

WARŚ2A.WĄ, 12- 7. W głośne j j dę sądownictwu
sprawi© korupcyjnej Fleischerow e.i 1 j nęła już skarga

i a 1 Najwyższego.tow arzyszy wręcz sensacyjnie brzm ią 
niektóre ustępy motywów sądu apela 
cyjnego doręczone stronom.

W spom inając o zm arłej P arytaw i
cz»we,j sąd podkreślił, iż uszła ona 
rąk sprawiedliwości ludzkiej i odegra 
ła w tej sprawie Przodującą rota-

Co do Oskarżonycłi z Flejscherow ą 
na czele, to sąd stwierdza, iż zmusz,» 
ny był wymierzyć wysoki w ym iar ka 
ry, gdyż wyrządzili oni wielką krzyw

W  sprawi© tej wpły 
; kasacyjna do Sądu

Wyjeżdżając 
na urlop
i n a  le tn isk o

► nie zapomnij zaabonować ^

„Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłką poczto- 

j wą tylko 2 zł. miesięcznie.

A k|a spraw y, które przesłano już 
do sądu najwyższego zaw ierają 25 gr u 
bych tomów-

Proces Fleischerowo.1 i tow arzy­
szy znajdzie się pr zed sądem najwyż 
sźym w końcu rniesą ica wrześn i a.

Wyrodny syn
TŁUCZKIEM ZAMORDOWAŁ MATKĘ

W  d u iu  25 bm. odbędzie sie  w rów ień  
sk in i sądzie  ok ręgow ym  ro z p ra w a  p rze 
ciw ko E m ilia n o w i H eras iin ezu k o w i, n iie  
śzkańeow i W iełk i Ż y ty u  pod R ów uem , os 
k arżo n em u  o za b ó jf tw o  sw ej m a tk i.

S to su n k i m iędzy E m ilian em  a jego  
m alką^  D arią , by ły  od d łuższego  czasu  
nap rężo n e  z pow odu spo rów  rodzinnych  
i n ie sn ase k  n a  tle  w łasnośc i ziem i.

G ospodarstw o  bow iem  H eras im cz u k a  
s ta n o w iło  w łasność D arii. P on iew aż  zaś 
E m il ia n  s ta r a ł  się w sze lk im i sposobam i 
dokuczać sw e j-m a tc e  i  znęca ł sic  nad  n ią , 
o d m a w ia ją c  pożyw ien ia  i w y p ęd zając  r. 
dom u, p rz e to  D a ria  p o s ta n o w iła  ziem ią 
sw ą zap isać  t  em u, k to  j ą  będzie do śrnier 
ci u trz y m y w a ł.

D ow iedziaw szy s ią  o tym  za m ia rz e  m at 
k i, E m ilia n  p o sta n o w ił ją  zg ład z ić  ze
św ia ta .

W  k ry ty c z n y m  d n iu  H ara s im c z u k  eh wy 
c ił d rew n ia n y  tłu czek  do H uczenia k a r to  
ih  u derzy ł n im  sw ą m a tk ą  w głow ą za 
b ija ją c  j ą  na m ie jscu , i zakopał zw łoki 
m a tk i w  sie n i sw ego m ie sz k an ia  a  n as tęp  
n iic  zam eldow ał na p o s te ru n k u  P P ., że 
„ m e tk a  .jego gdzieś zag in ę ła" . D ochodzę 
n iie  je d n a k  u s ta liło  że D a r ia  zo s ta ła  zab i 
ta  p rzez w łasnego  sy n a .

D o k o n an a  szczegółow a re w iz ja  w  zabi* 
d cw an iach  H e ra s i.m c z u k a  zak o ń czy ła  aią 
o dnalez ien iem  zw łok za b ite j.

W  czas ie  ś led z tw a  H a ra s im c z u k  p rz y  
n ą ł  sic  do zab ó jstw a , 
f 1 n r a s imczukr-w i g ro z i k a r a  śm ierc i.

Witos pragnie wrócić do kraju
R o z m o w a  z b. m in is t re m  W ójc ik iem

Przed kilkpma dniami donosiliśmy 
o  wyjęźdzje b. m inistra S- L . F ran ­
ciszka XVojcjkn z Wyciaż pud Rrakó- 
wem do Czechosłowacji w  celach zdro 
wotnych.

W  czasie Sw©8o pobytu w Czecho­
słowacji P- Wójcik zetkjjął sje w ku­
racyjnym  miejscu w H ranieach z pr e 
zesfem S. L  Witosem.

Spotkanie, jak podaję .wpzpra.pzy 
1. K- C-, miało charakter nadzwyczaj 
serdeczny. P rzy  sposobności p W ój­
cik poinformował prez. W itos? o o-

s t a t n i e j  a u c lje n o ji  w j a k i e j  b r a ł  u d z ia ł  
u  P .  P r e z y d e n ta  R . P .

D ługptrw kta r°zraow a między sta 
rymi działaczami tudo wypu potoczyła 
się gładko-

Mówiono o wszvstkpn i niezwykle 
szczerze. Równocześnie jednak p Wi­
les nie upoważnił, p. Wójcika d0 żad­
nych politycznych oświadczeń

Jedynie w rozmowie <?f»,znaczył, ża 
wrócić pragnie, jeśli ty i ko' odpowied­
nie w arunki zosfańą wVtu;OrZnnc-

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »  8 Q H P A N  L B K S /V C K I

I POTWÓR
BELLEVILLE'A

t
$
*
P o w i a l d  a p l c y l y a l y o a n a ,  + + * + + + + + + + + + + +  <

i>ł)
W zrok .jego obiegł |»"di?j: zii-wie Cały 

pokój — później iioj>ier0 i>i-zypomu.ia 
Jem to sobie — i zatrzymał się na 
mojej twarzy,

— Mr- Thompson — rzekł star/ec 
Powoli odnoszę wrażenie, żę przy­
był pan do mnie w spraw ię po-ąuiżne j. 
w sprawie, lnu... nieciej-piącej zw hr 
k i -

— / '  czego pan t° “whosb prof© 
soi'ze? — zapytałem zdumiony.

— Niechaj wolno 111 i będzie w yjaś­
nić to panu w stosownej chwili-

Wydobyłem z kieszeni sztylet Azte 
ków-

— Oto spraw a, która spr0wadzihi 
mię do pana. mr . Bassberr.v.

Oczony pospiesznie założył binokio 
i starannie obejrzał broń. Z piersi 
go w ydarł się stłum iony okrzyk.

— Jeden  z siedmiu magicznych 
sztyletów  M ajów— — rzekł z przeję­
ciem. — Skąd na Boga U. Sztylet ten 
nia nie tylko olbrzym ią wartość ar- 
cheologiezną, ale esy pan wie. m<*.

Thompson, że w British Museum znaj 
dowal się jeden tak i okaz, lecz zni­
knął w niewytłumaczony sposib 
Przed wielu dziesiątkam i lat?.. By1 o 
to w dniach mojej pierwszej młodości 
ale spraw a ta dobrze utkwiła mi w 
pamięci. A o t° drugi okaz.

Przez długą chwilę badał broń 
przez łupę.

— Mr. i’hompson-.. -— rzekj z na­
głym wzruszeniem. — JV[r . Thompson, 
czy nie weźmie mi pan za złe, jeśli 
zapytam, jaką drogą doszedł pan do 
posiadania tego bezcennego zabytku?..

— Bynajm niej, profesorze — od­
parłem zdziwiony. — Podarow ał mi 
go przed miesiącem pcw ien handlarz 
diamentów z P io  de Janeiro-

Z piersi uczonego w yd0był0 się 
westchnienie ulgi, a po brużdżone czo­
ło wygładziło się-

— Dzięki Bogu-.. Dzięki Bogu... -  - 
szepnął-

— Wybaczy pan, profesorze, ale 
nic 7. tego wszystkiego nie roaumiem! 
— zawołałem niecierpliwie-

Mr- Bassbei-ry uśmiechnął się p o ­
godnie^

— U rękojeści sztyletu w isiał pę­
czek rzemyków- powiązanych w węzły
— rzekł. — Rzemyki te odciął ktoś 
bezmyślnie, nie wmdząc, że węzły są 
pismem strodawnych Majów, pismem 
któj-eg obodaj już nikt nie umiałby 
dziś odczytać. Nie mniej, węzły to 
w yjaśniają, na czym pplega magiczna 
wartość sztyletu. Ivfo nie zna jej - -  
dla tego sztylet będzie miał nie w ię­
ksze znaczenie, niż Zwykły nóż.

— A treść węzłów, profesorze? — 
zapytałem z pozornym spokojem- — 
Doznaję Wrażenia, że zna ją pan do­
kładnie.

— Tak jest. znam ją. mr- Thom­
pson j zapamiętałem — niemal cudem
— słowo Po słowie, ch0ć minęło 80 lat 
od czasu, gdy zniknął identyczny s/t;, 
let y‘ British Museum. Brzmi ona:..

Uczony zamilkł, Do oto do nóg je ­
go przypadła jakaś mglista postać, a 
mrs- Smdton, nie wiadomo jakim  spo­
sobem znalazłszy się w salonie, po­
częła krzyczeć dzikim, nieswoim gło- 
Sem:

— Nie mów mu tego, nie mów, 
błagam cię w imię twego umiłowania 
dawnP umarłej kultury Majów!

Dalsze jej słowa były tylko niezro­
zumiałym bełkotem.

Mr. Bassberrv patrzył na nich ze 
zdumieniem, wreszcie, w skazując na 
sw ą gospodynię, szepnął:

— Nie wiedziałem, że i oIla posia­
da zdolności medialne—

A później spojrzał na klęczącą u 
swych stóp postać i rzekł tw ardo:

— Ot0 .,upiór z Rio"! Ujrzałem 
g o  tu. zaledwie zdążyłem pana powi­
tać.

Widząc moje zdziwienia, dodał:
— I ja  czasem czytuję gazety, nif. 

Thompson, a niekiedy umiem także 
wyciągać wnioski..- Zechce pani pozo­
stawić nas samych, mrs. Soulton.

Gospodyni zam rugała szybko po­
wiekami. jakby nagłe zbudzona ze snu 
i spostrzegłszy, że znajduje się w sa­
lonie, dygnęła na przeproszenie i wy­
padła do hallu.

— ,,Prosto — władza, krzyWo — 
zguba — mówił zimnym tonem - 1ary. 
Profesor- — Podlega ciemności twór, 
gdy wie«z. Jesteś panem nicości i czy 
nów- Nie zginie moe- Stracony —«

-* .ił)w róci!
Potw ór wydał głuchy jęk i prza­

padł.
— Nie rozumiem tego — rzekłem, 

zniechęcony.
— Symbolika Majów, mr. Thom ­

pson... A przecież to  całkiem proste-- 
„Jeżeli zdobędziesz sztylet uczciwą 
dr°gą — da ci on władzę, jeżeli je d ­
nak nieuczciwą — Przyniesie ci zgi- 
iię. Podlegają mu tw °rv  ciemności, 
lecz — jeżeli jgiesz o własności szty­
letu- Możesz tw ory te niweczyć i zmu­
szać je, aby ci służyły. Magiczna moo 
sztyletu nje ginie nigdy. Sztylet strA* 
eony — zawsze powró: i do ciebie!”

dl. o n,



Pisanie o p zw* ©gój-kach politycz­
nych jest rzeczą nudną. Dlatego też 
m i m o ,  że istotnie nasze wewnętrzne 
życie polityczne obecnie na chwdę 
osłabło, spróbujmy doszukać się w 
tym  minionym tygodniu bardziej cie­
kawych i emocjonujących momentów. 
Znaleźć je bardzo łatwo- Po Prostu 
zacznijmy ©d masonerii, gdyż byłoby 
gaffą  każdego obst‘rw atora politycz­
nego, gdyby tej rzeczy w ubiegłym  
tygodniu nie „dotknął'4, gdyby teg0 
„szlagiera'* nie wykorzystał. A czy 
to takie ważne? Bo rozważmy rzecz
rozsądnie i popatrzmy dla rozmaito­
ści (w łaśnie ze względu na te ogórki) 
»a drugą strOnć medalu- Profesor  
K0t po artykule archeologa K ozłow­
skiego przez w szystkie istniejące a- 
gencje i pisma zaklina się, jakoby ni­
gdy do „tak zwanej*' masQnerii uje 
należał, wprawdzie tam gdzieś, kie 
w yś, ktoś, w łaśnie ze środowiska pa 
na .,L. K.’* ProPon°wał mu, żeby jed­
nak, ale j t, d.

I*o*o to Wgzystko? Jeśli profesor 
Kot .iest małym masonom czy u iof 
kim mistrzem, to i tak, jak i inaczei. 
w każdy wypadku mus) składać o- 
świadczenia, że do masonerii nie na­
leży, bo na tym właśnie polega jej" 
sjła i atrakcja. Nie istotne wię<- są 
jak i te rewelacje, jak I oficjalne za 
Przeczenia...

Poseł Budzyński zróbił /  «jcbje 
największego „antymasona”. W0ła o 
nstaw e antymasońską, organizuje n k  

će przeciw braciom w fartuszkach, a 
wszystko po to, żeby (przynajnuijej 
*‘k twierdzi) uzyskać paragraf, jedeń 
więcej w k. k., któryby mów ii, ile któ­
remu mistrzowi należy wymierzyć) 
Miesięcy za p r z y n a le ż e ć  d0 maso- 
gerii. I znów sprawa jest o wiele 
prostsza. Boć przecież istnieje w  P©1- 

sam ei Niepodległości usta- 
ąa, która mówi o odpov, iedzialuośc] 
karnej za przynależność d0 nielegal­
nej organizacji, a więc i do maso­
n e r ii-  Dlaczego zajym — gdyby 
chcieć myśleć logicznie — pan Bu­
dzyński tak bardzo reklamuje tę in­
stytucję* A le przecjeż i on ma Swoje 
racje. A że my w tan sposób rozu­
miemy, t© czytelnicy nam wybaczą, 

fo w szystko ze względu na brak 
lematów i ogórki.

Masoneria bardzo się przydała w
kfitatnieh tygodniach Zwłaszcza dla
Prasy... I f0 dla cal); pra«v — tak ■/ 
lewa, jak i z -p ra,va.

n n n k0f °  8/ ’ I8k®“ C4-vU» P*sać 0 maso­nach. trzebaby komec*ni© znaleźć)
węza morskiego, ba niewątpliw ie
! , ej więcej do września źadny(h da-
!ek0 idących zmian czy atrakcji p0Ij

ŚWIAT SIĘ ZBROI
W y ś c i g  n a b i e r a  c o r a z  w i ę k s z e g o  t e m p a

3 t/. 1

Ś w ia t ca ły  ż y je  p 0 d zn ak iem  zbro  
jen  i p rzy g o to w a ń  w o jen n y ch - C y f ry  
d otyczące  w y tw ó r c z o śc i sp rzę tu  w o ­
je n n e g o  0 raz m ięd zy n a ro d o w y ch  0 bro 
lowr m ateria łem  w o je n n y m  s ą  is to tn ie  
u d erzające i w sk azu ją , iż  w y tw ó r ­
czość zb r o je n io w a  za czy n a  o d g r y w a ć  
w  g o sp o d a rce  ś w ia to w e j  ooraz poważ 
m ejgzą  r o ]ę. D o ty czy  jo  zw ła szcza  0 - 
sta tn ich  4 la t, k ied y  w zro st w y d a tk ó w  
z b r o je n io w y c h  P rzyb ra ł d o ty ch cza s  
w  czasach  P ok ojow ych  n ie sp o ty k a n e  
rozm iary .

Na długą metę nic m0że t© w i d y ­
wać dodatnio «a położenie gospodar­
stwa światowego, zwłaszcza w  kra­
jach ubogich w kapitajy, takich, jak 
Niemcy, Wł0chy, Rosja, Japonia, któ 
re  równocześnie wykazują rek0rd0wą 
wysokość produkcji zbrojeniowej 

O wysokości produkcji zbrojeniu 
w e j  świadczy^ fakt. że w r- ub, war­
tość zamówień, jakie otrzymały prz« 
mysły zbrojeniowe wszystkich kra 
j ó w  świata, szacowana jest na 18 d0 
25 miliardów Mk., t. j. mniej więcej 

[tyle sam©, ile wynosiła wartość mb- 
dzynarodowych obrotów towarowych 
w ciągu całego r- 1936. Jeżeli dla r. 
U13 przyjmiemy wskaźnik wydatków  
zbrojeniowych 100, t0 w r 1928 wskaż 
mk ten wyniesie już 148. -w y. 1935 — 
200 do 230, a w r- 1938 osiągnie rekor­
dową wysokość 400—450;

R ów n oleg le  d0  z ja w isk a  p o d n o s z e ­
n ia  się c y fr  b ezw zg lęd n ych , o k r e ś l a ­
ją cy ch  w y so k o ść  w y d a tk ó w  zbroje- 
n io w y c li, w z r a s ta  ró w n ie ż  obciążeń ic 
w yd atk am i tym i dochodów  8p0łe  z -

nych poszczególnych krajów- Jest ono 
oczywiście niejednolite j zależne za­
równo od bogactwa kraju, jak i 0d 
rozmiaru zbrojeń. Tak np. w Stanach 
Zjedn. wydafki zbrojeniowe wynosiły 
w r- 1923 — 1 proc. dochodu spolecz 
nego, a w r- ub. 1,5 proc., w W. B r y ­
tanii wzrost obciążenia dochodu spo­
łecznego wydatkami zbrojeniowymi 
w tym samym czasje wzrósł z 3 proc- 
do "i proc., w© Francji z 4.5 proc. do 
10 proc-, a w Niemczech, R©sji, W]©- 
sze h i Japonii podniósł się jeszcze 
Poważniej-

W dążeniu do podniesienia swej 
zdolności ©bronnej państwa zwiększa 
ją sfale wydafki zbrąjeniowe n a w e t  
wówczas, gdy z tych czy in „yeii 
względów natrafia to na poważne 
fi u U ilości. 1 ak był© np. w r. ub., a 
zwłaszcza w l-szym półroczu bieżą­
cego reku, kiedy gwałtowny wzrost 
ceny surowców ora* robocizny pod 
niosły koszty produkcji zbrojeniowej 
do teg© stopnia, że w ykonanie planów 
zbrojeniowych na podgfawie prelimi­
nowanych n» ten cel tum budżeto­
wych okazał© się niewykonalne* W 
wypadkach tych ®twieran© n©we kre 
dyty. byle tylko osiągnąć zamierzony 
lozjoni pogotowia zbrojeniowego.

Charakterystycznym w ostatnimi 
czasach zjawiskiem je&t również szyb 
<i wzrost obrotów materiałami Wo 

jenpymi w świccie. W pewnej mierze 
pczosjaje t© w związku z wojną to 
czącą się w Hiszpanii i w Chinach, w 
dużym jednak stopniu jost wynikiem 
ogólnego wzrostu zapotrzebowania
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zaw iadaim a, że w ■>isv na

WYDZIAŁ ORGANIZACJI PRZEMYSŁOWEJ 
' WYDZIAŁ ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ

(8 LĄSKA SZKOŁA N ^U K  POI 11 YCZNYCH) 
odbędą się w czasie 0d 5- -20 wrześ0 :a 

lio sp ek ty  wysyła Sekretariat Studium na pisemną pyośbę.

Na froncie politycznym

tycznych obserwować nie będziemy.
© wrześniu natomiast niewątpliwie 

ezekae nas będą rzeczy ciekawe. Wó w 
ezas bowiem będziemy mieli k0ńr©wv
m fsze ^ ^ .P ^ w a d z o o y e h  jednak
! e i  •“ ,eS,ęCy r0zn,ów tak zv.„.n J „sanacji z {ak zwaną „©pozyt-Ią*’

i i ^ y T ’ ,ni"  « *  w.*UńS!.j/5,v.kla„ ,  l*d2je _  jJ
'  V 0' ! ra." “ *•><*£«>• Ji !.,lity<«n! f  

W Sejnue pustki. P©słow i.- wyież- 
dzaja — jak piszą niejedni — wa"/a- 
Muzo„y urlop. Wrócą i 0ni z wi'* ś- 
mem. Ale współdecydować w Przy-
PiiTCo roZ-c'trzyenięciach ni© M ą  

{+ Sławek walczył kiedyś silnie z 
party juictwem. Walczy), walczył z 
w szech w ład zą  ..k o n w e n tu seniorów*4
w parlamencie. D0prowadzil d0 celu 
powoła! -  czy jak inni lubią — wy­
brał własny Sejm na nowyeh zasa­
dach. Ale fa właśnie akcja pułkowni­
ka Sławka doprowadziła d© teg©, że 
dzisiejszy „kojjwent se©ior0w“. k(óry 
chce organizować marszałek Sfawek 

nie I lądzie .już — niestety — tym 
dawnym rafajowym «.konwentem se- 
nlorów”-

A  więc narazić — m©żemy spofe©.]- 
bie przez dwa mfesfrwe zajadać ogór
KI.m

Ernka,

KONGRES ROBOTNIKÓW ŻYDÓW 
SKiCH.

Organizacja robotników żydowskich 
.Jkiird" — postanowiła jeszc.e w tym ro 
ku zwołać ktngres żydowskich mas pra 
cu jacy eh, ciicm  uchwalenia taktyki wal 
ki z anysemytyzmem i 13-toma tezami 
OZN, Zwoiana z inicjatyw y komiletu cen 
tralnego Bunuu narada przedstaw i ciel* 
Rody Krajowej związków zawodowych, 
Eundu^ żydowskiej organizacji szkolnej 
i P* alej — Sion Lewicy zaakceptowała Je 
dnomyślnie idei; zwołania kongresu uzna

W telegraficznym
skrócie

SUROWY WYROK ZA GWIZDANIE 
,.MFI-;i)ZJ NARODÓW K I '.

S^d w Berlinie skazał pewnego robot 
nikli na poltora roku więzienia za to. iż 
w czasie pracy gwizdał melodię „Miedzy 
narodówki".

STRAJK METALOWCÓW7 W MAR 
SYLII.

.W M arsylii wybuchł na tle ekononncz 
nym strajk robotników' metalowych. 
LOŻA MAŁŻEŃSKIE W KOSZARACH.

Jedyny wswoiin rodzaju system kosza 
rewy istnieje w Indiach Holcndcrsb. na 
w yspie Jawie, W tamtejszych koszarach 
mieszkaj ąbowiem nietylko sami żolni© 
rze, ale też ich żony i dzieci. Nie w-plywa 
to -wcale ujemnie na dyscyplinę a porzad 
ki panują jaknajlepsze.Dla żołnierzy nie 
żonatych przeznaczone są sale zbiorowe, 
dla żonaych natomiast — osobne pokoje z 
lożami małżeńskimi.

jąc że jest to naksteesi chwili.Przy czym  
postanowiono natj ihm iast przystąpić do 
afcwi sicnistycznej. Bund jest pr .ekonany
• < masy żydowskie przyjmą z awplauzcm 
Koncepcję kongresu i ustosunkują Mę po 
z'y j w nie zarówno dc prac kongresu 
wyeh, jak również wezmą w nim udział
• ’’'bardziej żc kongres żydostwa polskie 

g< który mia! się odbyć z inicjatywy sfer 
sjonistycznych ulega stale odroczeniu, a 
fala antysem ityzm u rodnie.

,NARÓD i  PAŃSTWO" PRZEJDZIE NA 
DZIENNIK?

M W arszawie rozeszły się pogłoski, ja 
koby w okresie jesiennym czasopismo 
,Naród I Państwo*^ organ naprawiaczy, 
miało przejść na wydawnictwo codzienne 
I ogfoski te łączą się z zebraniem jakie 
po zakończeniu sesji miało mieć miejsce 
u senatora Malskiego.

«
AKCJA BYŁEGO POSŁA BITTNER A.

B yły poseł adwokat Biłfuer .należący 
dawniej do Chr; eśeijańskiej Demokracji, 
zwołał ostatnio konferencję polityczną do 
Warszawy. T’osel Bittner posłował do po 
przednich Sejmów z rkręgu białostockie 
go YV tym też okręgu urządzi} on w- ubie 
głyin miesiącu kilka zgromadzeń o cha 
rak terze informacyjnym.

RÓŻNICE.
Obiegają pogłoski jakoby ostatnio w 

łonie „Falangi" doszło do silnej .różnicy 
zdań" między przywódcami tej organiza 
ej' p. Piaseckim  a p. Hałaburdą. Sprawa 
została zlikwidowana na specjalnie zwo 
lanym zebraniu kierowników poszczegól 
nyeb prac. (działów).

na broń również w kejach- które ©it 
posiadają własnego, ©a większą skalę 
rozbudowanego przemysłu wojenne­
go- Ooj-az poważniejsze miejsce w 
obrotach materiałem wojennym zaj- 

samoloty, których wartość w r. 
ii b. była nieco wyższa 0d wartości 
broni i amunicji, stanowiącej przed­
miot handlu międzynarodowego-

Dla wielu krajów handel sprzętem 
wojennym stanowj przedmiot poważ­
nych zysków. Pierwsze miejsce, jak© 
eksporter sprzęfu wojennego, zajmu­
ją ©becnie Stany Zjednoczone, które 
Po raz pierwy zy 0d szeregu lat zdo­
łały usunąć przodującą dotychczas 
stale w wywozie zbrojeniowym iW. 
Brytanię na dpu^ie miejsce. Na trze­
cim miejscu w eksporcie zbrojeni©* 
wym znajduje się Francja, za którą 
broczy Czechosłowacja, intensywnie 
w Ostatnich latach zwiększająca wy­
twórczość i wywóz br©nj.

Ob°k bezpośredniej produkcji zbro­
jeniowej, coraz poważniejsze miejsce 
w procesach wytwórczych i wytnićn- 
iiych zajmują inwestycje, bądź całko­
wicie • nierentowne, bądź ren toVy ms 
jedynie pośrednio i w  dalekiej przj*7- 
szłości. a zmierzające w niepwszym * 
rzędzie d0 podniesienia potencjału 
0 hr on ri ego kraju- Przykładem tego
rodzaju inwestycji może być budowa 
w Niemczech olbrzymiej sieci auto­
strad. dokonywanej nakfadurn ko­
sztów nieproporcjonalnych d© rzeczy 
wistyc-h potrzeb obecnych i lat naj­
bliższych ruchu samochodowego Rze­
szy.

Rzeczywistość usprawiedliwia za 
(cm w całej pe{ni nasze wysoki, t>y 
zasłużyć ©a miano ,.naj odu p©d bro­
n ią S. B.

K s .  K e n t u
p-zybywa do Polski
ł-ANCPT, 13. 7. Wiadomość o bli­

skim przyjeździe w gościnę do ks. 
Alfreda Potockiego księcia i księżne) 
Kontu potwierdzają przygotowania
czynione w Łańcucie. z

Liczbę służby powiększono prawią 
w dwójnasób, tak. iż h'ezv ona obecnió 
o k r . ’ n\r, 1.

KSIĄŻĘ KENTU Z MAŁŻONKĄ.

W parku pracuje cala armia ogrod 
mków nad upiększeniem klombów i 
alei. Jednocześnie trwają prace nad 
ukończeniem placu golfowego, który 
jest obecnie budowany.

Również i orkiestra pałacowa oĄ- 
bywa liczne próby, powtarzając gr&* 
uy zeszłego roku hymn angielski.

Przyjazd gości spodziewany jest 
w dniu 23 bm.

Będzie to druga wizyta ks. Kentn 
w Polsce.
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Piosenka o dziewczynie z warkoczami
między jednym, a drugim daniem

Przez p o w ia t będziński jedzie .się 
dobj-ze- Ś w ietny  k link ier gródkow ski 
wiedzie nas aż do sam ej g ran icy  po 
w iatu. Potem  przez olkuskie, auto  
trzęsie  się, zatacza od row  u do i'Ow<i. 
zm ienia biegi, by wreszcie dotrzeć do 
,,palacu“ w Kluczach, gdzie mieści się 
kolonia dziecięca Ubezpieczalni S po­
łecznej z Sosnowca.

Ju ż  gw ar, p iskliw ych- cienkich 
lecz wesołych głosików \yiej-ci nam  z 
pddali uszy. W chodzim y na dziedzi­
niec, gdzie je s t urządzona w spólna ja  
da ln ia . T u  już  brzęk talerzy , łyżek, n0 
iy  i w idelców ilu stru je  m uzycznie 
ow iany p a rą  dobyw ającą się z ołbrzy 
mich kotłów apetyczny obrazek ob >z > 
w ego obiadu.

Je s t porządek i w szystko odbywa 
się spraw nie- Nad dziećmi czuwa 10 
młodych, lecz w ykw alifikow anych  >a 
uezycielek. Każda z nicli trosk liw ie  
opiekuje się pow ierzona je j g rupą  
dziecięcą, broni słabsze od krzyw dy, 
ułatw ia co m niejszym  otrzym anie 
„ repe ty“. gdyż w łaśn ie te najm niejsze 
6 legnie bobasy b iją  rr-k ;(i dobrego 
ape ty tu .

H um or dzieci n ie opuszcza. Umila 
ją  sobie czekanie pa kom pot piosenką 
o dziew czynie ..k tóra m iała dw a w ‘P- 
kocze i o k tó rą  się pobili dw aj górale" 
łub dobrotliw ym  pokpiw aniem  z w y­
dętych oil nadm iaru  ,,re p e ty ” bi-zu-z 
ków Swych żarłoczniejszyeh koleża­
nek-

Po obiedzie, po zbiorow ym  podzię 
kow aniu  dzieci udają, się da sa l n a  
ciszę. Leżą rów niu tko  w sw ych salach
w  oczekiwaniu na ..zawiązanie s-adel

k *''- .  .
— W  tym  wieku — m ów i kierów

niczka kolonii pnni H am ankiew iczo- 
w a — cisza je s t jeszcze w śród dziew 
czynek możliwa do przeprow adzeń;a.

Oglądam y te  400 dzieci z Zagłębi o, 
córki robotników , przez cały ro k  nie 
d o s ta te c z n ie  o d ż y w ia n e , a n e m ic z n e  o  
ziem istej cerze- Co n iek tó ra  ju ż  przez 
te 2 tygodnie pobytu n a  świeżym  i 
zdrow ym  pow ietrzu  szczersjtwiała 'i 
n ab ra ła  kolorów- P rzew ażn ie  nab ra ły  
praw dziw ie dziecięcego życ-ia 'i dzie­
cięcej beztroski.

Dzjeci w yjechały  pa m iesiąc. W 
przyszłym  m iesiącu w yiedzie do Klucz 
na całkow ity koszt U bezpieczalni o  po

łecznej z Sosnow ca, W0 chłopców , 
k tó rzy  rów nież Opędzą cztery  ty g o ­
dnie- C ztery  tygodnie szczęśliw ych 
w akacji, przez cały  dzień na  słońcu i 
Powietrzu: w  łosie-

Na iskuteczniejsz* p ro filak ty k a . 
Szczęśliw a myśl...

Dzieci żegnają nas cudow nie zlośli 
w ą piosenką o „ P a n i K ierow niczce" i 
„Panienkach". Wszy-w S’5 uśm iechnię 
ei i zadowoleni.

wim
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D r z a z g i

Jan Kiepura w Sosnowcu
D epesza znakomitego śpiewaka

D yrekcja  Państw ow ego Liceum 
Pedagogicznego w Sosnow cu o trz y ­
m ała w czoraj od p. J a n a  Kiepuj-y do 
peszę, w k tórej znakom ity  śpiew ak 
dziękuje za u fundow anie  mu tablicy

Milionowe straty wyrządziły burze
woj. k ie leckimw

W szczególny sposób zawzięły się 
w roku bieżącym żywioły na woje­
wództwo kieleckie. Począwszy od 
kwietnia regularnie co 2—3 tygodnie 
nawiedza tę nieszczęsną ziemię jakaś 
katastrofa żywiołowa: huragan, ober 
wanie chm ury, grad itr -

Kielecka Izba Rolnicza zdążyła na 
razie obliczyć dokładnie skutk i jednej 
tylko burzy gradowej, jaka przeszła 
w tych okolicach dnia 11 czerwca l>r 

L iczba poszk o d o w an y ch  g o sp o ­
d a rs tw  w yn iosła  fi.1*2. o b sza r zn isz ­
czen ia  — 18.873 ba, s t r a ty  m a te r ia ln e  
2.318.417 zło tych-

O t0 żałosny plon jednej tylko bu 
1zy g rad o w ej- A  °d tego czasu prze­
szło ich jeszcze dwie, mianowicie w 
dniach 25 czerwca i 5 lipca.

S tr a ty  w ynikłe na w io sn ę , w  k Vvi« 
tn iu  i m a ju , s ięg a ją  podobno k w o tv  
5 (HHMHHJ zł. D okładnych  d an y ch  ze 
zn iszczen ia , d o k o n an eg o  p rzez  dw ie  
Osłatnje k a ta s tro fy . Iztm n ie  po siad  i 
jeszcze, ale n iew ą tp liw ie  w y n io są  one 
rów nież k jlk a  in iljpnów  zło tych .

W  ten sposób pj-zed r° ln ic tw ‘un 
woi- kieleckiego stanę-c wulcio gradu  
i nędzy, to też powołane czynniki rr,z
Poczęły energiczną akcję pomocy.

* # *
Oliok dotkliwych katastr°f żyw ił 

łowych nawiedziły Kielecczyznę w 
ostatnich tygodniach również choroby 
? szkodniki roślinne-

Na drzew ach  Owocowych pow sze­
chnie w y s tą p iły  w  dużych  ilościach  
gąsienice, ogo łaca jąc  w n iek tó ry c h  r« 
jonach  d rzew a z liśc i, co n ie w ą tp liw ie  
Pociągnie za sobą m nie jszy  iir<vizi j 
owoców-

R ów nocześnie w n iek tó ry ch  o k .JI

each pojawiła się w silnym stopniu 
rdza na liściach-

pam iątkow ej na domu, w którym  się 
u rodził i wyj-aża nadzieję, że o ile mu 
czas pozwoli zrobj wszystko, aby być 
w  ukochanym  Sognowcu-

T yle K jępura- Od siebie dodać mu 
sim y, że ulica M ajów*, gdzie zji&jdu 
je się tab lica  pam iątkow a, jes t ślepą 
n ieuregulow aną. 10Ó m etrow ą uliczką 
na k tó rą  chyba nigdy nie zajrzał uikt 
z m ag is tra tu . W ypadałoby więc jakoś 
doprow adzić ją  do porządku, a  przy  
najm niej w ybrukow ać chociaż .,koei 
mi łbam i”.

i l /o  f r o n c i e  f t r a c ą g

Czy kopalnia „Juliusz
zostanie u n ie ru ch o m io n ą

9 9

W  Zagłębiu krążą pogłoski, pow ló 
rzone przez część p rasy  o m ającym  
nastąp ić  unieruchom ieniu  kop. ,_J u ­
liusz", należącej do W arszaw skiego 
T o w a r z y s tw * -

P rodukcja  kop- Ju liu sz  ma być 
p rzerzucona na kop. ,.K azim ierz",
k tó ra  też za trudn i część robotników  % 
...Juliusza”.

Ma to być p ro jek t zarządu, k tó ry  re 
alizow any jest od dwóch la t, w  tym  
celu przehudow an0 na  kop. „K azi­
m ierz” sortow nię- k tó rą  zaopatrzono 
w  now oczesne urządzenia- Z podziem i 
„K azim ierza” p rzeb ito  na głębokości 
(100 m tr- t u nel do „Ju liusza", gdzie 
eksploatow any węgiel przew ożony lię 
dzio podziemną kolejką na ,,K az i­
m ierz" .

J a k  się dow iadujem y, zw iązki gór­
nicze nie zostały jeszcze zawiadom io­
ne pi-zez Swy®h delegatów  o zam iarze 
unieruchom ienia kopalni ,,Ju liusz” .

W
Umowa zbiorowa
ZAKŁADACH RLAUSTEfNA-

s kali 11 pro®. płac. t* j- 3.10 zł. dia 
pi-acowników w ykw ubtlkow a n\ cb i 
2 t,\. 40 gr. dla p rak tykan tów -

Dodać należy, że s tra jk  okupacyj­
ny w tej firm ie dzięki in terw encji 
s ta ro s ty  W alewskiego, k tó ry  polecił 
w drożyć dochodzeni® PoHevjne w  
sp raw ie  zw olnienia robotn ika, z rym 
zastrzeżeniem , że jeżeli dochodzenia 
w ykażą, że rp b o tn ik  .jest n iew inny, 
będzie on pj-zvjfty  z pow rotem  do 
p racy .

H g l e  |» # o # e l r
Jak  w iadom o gtarosta o lk usk i p. Br** 

s ly ń sk i b ył p ierw szą ofiarą now ych p ło ­
tów, gd yż podobno, jak w ieść niesie^ zaj 
ino wał się  zbytn io  K rayw opłołam i m iast 
staw iać  nowe i  proste.

Jak  rów nież w iadom o w yjech a ła  d» 
W arszaw y sp ecja ln a  delegacja  z tMku- 
sza prosić pana prem iera o zm ianę de­
cyzji. Pan prem ier im rdzo się  cieszyły ż* 
jego  starostow ie m ają tak w ielk i m ir 
wśród .społeczeństwa — lecz decyzji nm 
zm ienił.

P a n  Brzosty osk i nadal w iec pnzosta  
nie na urlopie. Będzie m ógł — usiadłszy  
na jak im  zw alonym , ltieprzepisi vr?m 
plocie podum ać nad drobną prryc yuą  
sw ego  w ie lk ieg o  uieSKcspęścia.

Sw oją ii rugą przyznać trzeb* be** 
stronnie, że w arunki spokojnego egaysto  
w ania pogorszyły  się  znacznie. UawuieJ 
niektórzy starostow ie potyk ałł sią  o ro i  
ne w iększe sum y z których nie umieli 
się  wyliczyć, o rozm aite kw ity U jem n i 
e »  i  w ekselk i, na których podpisy  m!« 
nawagę były autenlyesue. -Ilość wspom ­
nieć procesy s ta r o ś c iń s k ie ” » przed 
roku.

A teraz? Teraz cóż? — w ysiareay by­
le  płotek^ byle n ieprzepisow y usM #, e»f
nieodpowiedni kolor wiejskioj chałupy 
i już dymisja golowa.

C if/k i?  czasy. Sm u tn y los...
wim
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§***¥.*§ g l o ś i i l f c i i
D /iK N  F R A N C JI NA .PO LSK IEJ F A U  

R A D IO W E J.
Dziś obchodzi Francja dzień św ię ta  Na 

rodowego. P olsk ie Radio uczci rów nież to 
uroczystość ,organ izując dwa koncerty  
m uzyki francuskiej wr tym  dniu: jeden
m uzyki lekkiej, drugi m uzyki poważnej. 
K oncert lekkiej m uzyki francuskiej ro* 
p iezn ie  się  o gori*. 19.-10 w w ykonaniu  Ma 
to., O rkiestry P. It pod dyr. Z, G órzyńskie  
go. K oncert muzyk* poważnej o god« 
12.05 poświęcony będzie g łów n e dwmn ud 
strzom  stanow iącym  jakby uosobieni#  
w szelkich cech fia rcn sk ich : D ebussy'em u  
i R avelow i. U m iar szlachetność form y, 
przejrzystość ,niezw ykta subtelność J 
w spaniały  zm ysł w operow aniu  barwam i 
orkiestrow ym i, nastrój p osun ięty  do fine  
z ji — oto kilka rysów  cechujących m uzy  
ke Ra vela i D ebuesy'ego nazw anego nie 
gd yś dla tych irłaśn le cech .Claudo da 
France". W ykonaw cam i audycji będą zua 
r,i radiosłuchaczom , skrzypaczka Fug*  
nin U n u ósk a  i p ian ista  Z ygm unt D ygatt.

Tegoż dnia o gndz. 13.55 Teatr W yobra  
żni w ystaw ia  Cabaret artistąue*. Będą  
to kartki z b isioru  kabaretu francuskie  
go z 18 i 19 wieku.
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Kiedy ubezpieczany
M USI S łK  LECZVC W  SZ PIT A L U .
Zgodnie z ustaw ą o ubezp ieczenia  spola  

cznym  ,ubezpieczahua m oże na zlecen ie *• 
karza zarządzie um ieszczenie eborego w 
szpitalu  bez w zględu na jego zgodę.

W ypadek lego rodzaju pow staje wów  
czas, gd y  rodzaj choroby w ym aga ląots* 
n ia  i p ielęgnow ania które w dom u ufcea 
pieczonego jest niemożliwe^ gdy choroba  
jest zakaźna stan chorego lub jego  zaohn 
w anie się  w ym aga sta łego  nadzoru, i  wrą 
szcie, gdy chory n iejednokrotnie przekr* 
czył regulam in  dla chorych  lub postąp#  
Aval w brew  poleceniom  lekarza.

Premie pieniężne i odznaczenia
za utrzymanie estetyki  domów w Czeladzi

O uegdaj podpisano umowę zbjoio 
wą w zakładach ceram icznych, Bla 
na te ina  w SosnOyy®*- Rohotaloy uzy-

A kcja porządkowa w Czeladzi prowa  
chona jest w dalszym  ciągu  energicznie

Po kilkudniow ej przerwie w czoraj wy 
s . ly  ponownie na m iasto trzy kadry ro- 
łm tników w liczb ie 49 osób, by nad«l u- 
sn ać stare parkany i rudery.

A by zachęcić w ła śc ic ie li nieruchom o­
ści do sam orzutnego utrzym ania porząd 
ku w sw ych  posesjach^ zarząd unejski 
postanow ił ln en iiow ać uajcs i etyczn iej 
utrzym ane realności.

W łaścicielem  najczystszych  i najaak  
tjczu iejszyeh  posesyj przyznane hedą  
im grialy pieniężne.

W tym celu w ybraua będzie sp ecja l­
na kom isja, k w alifik acyjn a .

N iezależnie od akcji prem iow ej za­
rząd m iejsk i w ystosow ał już listą  d« 
władz m in isteria lnych  w sp raw ie od /aa  
trem a krzyżem  zasłu g i osób, które w y­
kazały  najlepszą wolę w czasie akcji p* 
rządkowej. D o odznaczenia podano 1# 
osób.
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche“ (serwisy do obiadu,
do białej i czarnej kawy). — Najlepsze stoję do konserwowania owoców. U A l t m a n
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naezyrrći kuchen- f Ł I M I l U l I

..........................................................  poleca Sosnowiec, f̂ddr/ejo (a 19
Telefon caoio.

nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki
Ola restauracji i kawiarń odpowiedni rabat. Ceny sta łe  i niskie. Obsługa solidna.

U m w iusi z Sosnoifcar wa

Przedstawiał się jako ksTczartoryski
i nabierał naiwnych ziemian

Jeszcze z kot! cer u u i*. miesiąca 
przybył cło Przemyśla jakiś osobnik, 
który zamieszka! w hotelu „IhJonia*-, 
gdzie podał, żc przybywa z W arszawy 
i nazywa się Eugeniusz Stełmaszczyk 
Przybysz z Warszawy, elegancko pro 
zentujący się osobnik, począł bywać w 
tut. lokalach restauracyjnych i ka­
w iarnianych.

Już  po kilku dniach zuauy b\ i
V,’ całym Przemyślu jego szeroki gest. 
Po kj-ótkim pobycie w ..Polonii” prze 
niósł się. p. Stełmaszczyk do hoteAi 
.,City” gdzie zameldował się już jako 
książę Czartoryski- Książęcy, gość r"z 
głosił Po Przemyślu, że chce nabyć 
m ajątek ziemski na dobra w Przemys 
kun położone i rozpoczął pertrak tacje 
z okolicznymi ziemianami, p rzy  czym
kolejno
przedstaw iał się jako ks. Czartoryski 
ł*r- Tarnowski- przynajm niej
członek jednej z tych szlacheckich ro 

dzjn.
Książę pan zawarł także znajomość z 
jednym z adm inistratorów  dóbr oko 
licznych i zaproponował adinipistru- 
torowi posadę dyrektora swoich dóbr 
chcąc przypuszczalnie naciągnąć go 
międzyczasie na pożyczkę.

Tymczasem os0bą księcia p a n a ’ 
zainteresowała się policja,która dosz 
ła do wręcz sensacyjnych ustaleń.

Oto stwierdzono, że Stełmaszczyk 
ukradł portierowi hotelu „Połonin" 
płaszcz. Dalej stwierdzono też, że

Wypadek przy pracy
W FABRYCE ,UNION” W SOSNO

wcu.
Wczoraj w fabryce ,.Unjon“ przy 

ul 1 M aja w Sąsnowcu wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, kóremu uległ 
robotnik, W incenty Kozub.

Kozub napra.wial dach fabryczny. 
W pewnym momencie poślizgnął się. i 
spadł na ziemię doznając pęknięcia 
kręgosłupa i ogólnych obrażeń ciele­
snych-

Kannego przewieziono natych­
m iast do szpitala Ubezpieczał ni Spoi. 
w  Sognoweu. S tan  jego jest bardzo 
poważny.

 oOo-----

Śmierć przejechanego
PRZEZ TR A M W A J.

Wc*oTaj podaw aliśm y wiadom ość o 
tragicznym  w ypadku przejechan ia  przez 
tram w aj 76-łelnieg-o m ieszkańca Pogoni 
S tan isław a Szezakowskiego. J a k  się do­
w iadujem y staruszek  zm arł w czoraj w 
n:», v w szp italu  pow iatow ym  na skutek 
i-;>-> oibiicsionyeh podczas w ypadku.

Fff/eiftfifca
poifoilzeivla

Ju z  wyszła z d iuku  tro szu ra  pt. Sa­
mouczek Fizjouom iki, eona 50 groszy z 
przesyłką pocztową — 193 rysunków a 
objaśnieniem . Każdy bez najm niejszej 
trudności osiągnie wpływ na osoey za- 
łn tersow are l a t  kochamy poz ia dcdatnU 
i ujem ne cechu charak teru , wzuiceui swa 
ja wole, opanuje depresję, pozbędzie »’<! 
złych uawyknicnień i zdobędzie wiele cen 
nych wskazówek i rad  niezbędnych w ży 
ctu codziennym. Zamiejscowi r-rzy zamó­
wieniu broszury mogą załączyć »0 o-.zy 
znaczkami pocztowymi w liście. Adresu, 
w*Ó! W. P \  H E L L O , W A RS/A  ',, A ul.

Bednarska 17.

przed par u dniami wyjechał 0u fM m  
ka godzin do Lwowa, gdzie 
zdołał nabrać jednego z jubilerów na 
5 branzolet wartości ok. tysiąca zim 
łych- Jedną z. bran7,0Iet sprzedał Stel 
maszczyk paserowi we Lwowie, czte 
i y zaś przywpkj do Przemyśla. Ta 
znów jedną bransoletę zastawił w 
lombardzie za Hit złotych, a dalsze :{ 
również sprzedał paserowi.

W chwili aresztow ania znaleziono 
przy oszuście kw it zastawniczy i Jó 
złotych w gotówce. Stełmaszczyk za­
stał odstawiony do sądu grodzkiego,

skazano g o  w t r y b ie  doraźnym za kra 
d z ież  płaszcza na kapę aresztu przez 

14 dni.
Za inne przestępstwa będzie on odp0 
w iadat osobno-

Zauważyć należy, że ponadto po­
dejrzany jest Stełmaszczyk o kradzież 
srebrnego zegarka na szkodę właśni 
cielą restauracji p. Gustawa Kutza. 
Niewątpliwie obecnie zgłoszą się dal 
sze ofiary sprytnego kanciarza-

Stełmaszczyk je s t z pochodzenia 
sosnowiczaninem i swego czasu zna­
ny bvl na tutejszym  bruku ze swoich 
oszukańczych śpr’aw ek i machinacji.

Schwytanie sprawcy
b e s t ia l s k ie g o  pob ic ia  p r z e c h o d n ia

Ja k  pisaliśmy przed kilku dniami 
w bestialski sposób pobity został mic 
szkaniec SosnOWca Franciszek M ro­
żek. właściciel zakładu krawieckiego, 
któr y wyszedł wieczorem na spacer.

Obecnie policja ujaw niła sprawcę po 
hfcia i okoliczności, w jakich to miało 
mojsce.

Oto okazu je s je , że Myożek space 
l-ując ulicą zauważył młodego czło­
wieka, który na oczach Przechodniów 
załatw iał pofr żeluj fizjologiczną. Kra 
wiec w grzecznej formie zwróril u w a
gę n a  n ie w ła śc iw o ść  O w ego p o s tę p k u

W  odpowiedzi na to ów młodzian i
rzucił się na Mrożka i Pobił g ■ ta k

V kNic tak nie zdobi Pań, jak piękna 1 czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam.

stosując /

K R E M ,  M Y D Ł O  1 R U D E R

f. n c r o n  fw”
ŻĄDAĆ1 WSZĘDZIK

dotkliwie, żc dozpal on pęknięcia cza­
szki-

Jak  się okazało spraw cą pobicia 
jost 22-letpi W ładysław Palka. Został 
f-n zatrzymany i przekazany władzom 
sądowym-

Niewątpliwie za bestialski czyn 
spotka go surowa kara.

Pałka jest graczem 11 drużyny 
sosnowieckiej U nii, która nicwątpH 
wie usunie ze swego zespołu osobnika 
Przynoszącego szkodę dobremu lin ie  
niu klubu sportowego, 
tymbardziei. że Palka już niejedno­
k ro tn ie  na boigku znehowYAyal się 
niesportowo.

Wiadomości bieżące
Czwart.

Lipiec

D/.U B onaw entury  

Ju tro  Ro*e»L A post. 
W schód aiońca: 4,51 
Zsetidd słońca ' 7,54

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią  następuj*0*®

apiak i:
14. Rogowskiego, ul. M ałachowskiego D 
W. D aw iskibow ej, ul. Piłsudskiego 18 
U. K upferh lum a, ul. Nowopogońska

 oOo-----
PRANIE STAJE SIE LŻEJSZE n^-y

pomocy „m ydła  Kolłontay*', m arka ° -  
ehro iina . pralka'*. M niej roboty, ponie 
waż obfita  piana tego mydła z łatwo­
ścią rozpuszcza brud.

-  ZABAW A W LASKU SATURNÓW 
SKIM . Zarząd PCK. w Czeladzi w nad-* 
chodzącą niedzielę urządza w lasku sa- 
lurnow skm t, zwanym szesnastym " wie 
ką zabawę ludow ą. Do tańca p rzy g ry ­
wać będzie w łasna o rk iestra .

W ym arsz z Czeladzi o godz. 1 popol. 
W razie niepogody zabaw * będzi® 
w olaua.

Zbierała węgiel
1 BYŁABY S IE  U TO PIŁA .

.W czoraj na W ygodzie koło Niwki 
M arianna Jużw iak  zb ierała  na hałdzie 
węgiel. W  pewnej chw ili Jużw iakow a 
poślizgnęła się i w padła do niżej poło­
żonego staw u.

Na ra tu n ek  tonącej pospieszyli p ra ­
cu jący  opodal, którzy wydobyli pół ży­
wą kobietę z  wody. Przew ieziono ją  do 
szp itala.

Koń kopnął furmana
W CiRODŻCU.

W zakładach tow- „Solvay‘; w 
Grodźcu wydarzył się nieszczęśćwY 
wypadek. F urm ana Jan a  Kleszk i z 
Wojkowic Komornych koń kopnął tak 
niebezpiecznie w plecy, że nmieszezo 
no go w szpitalu w Czeladzi.

Sfan zdrowia Kłeczka jest po­
ważny.

 ©O*------ -

Złamana noga
PR ZY  B U B O W IE K O L E JK I.

W czoraj w ydarzy! się na Środuli Prr.f 
budowie kolejki do D ąbrow y uicszczędł 
wy w ypadek, którem u uległ robotnik  
A if  ksander N icm iarow ak i.

N iem iarow ski dostał się  pod koleb# 
w skutek czego doznał on z łam ania nogi, 
Przewieztouo go do szp ita la  pow iatow e­
go na kurację.

MIFKVUHUZV
^ r z y ^ o r ? p o c lr o in łc ź e l

H

t T i vm &
S0SnHUJIEC,UlfiRSZRUJ5Kfl6.TEL 6,30.25 
ORBROUIO GÓfl.50BIE5HIEGn23.TEL,E.ai3ś

m n s n R  uiYTUJÓRnw

“ adiw ycnaiflć  W ilna  ze 'oranie
S T R /.E M IK b /Y C K lE J BRYGADY.

N a dzień lo bm. o godz. 18 zw ołani 
zoslalo nadzw yczajne walne zebrania 
członków strzem ieszyckiej B rygady, na 
k tó rym  om aw iana będzie sp raw a da l­
szej egzystencji k lubu. Zebranie odbę- 
się w lo ka lu  w łasnym  klubu przy ul. 
D ługiej 4(1.

 ----- © O © ---------

£  O I ^ i i $ i g | g

(o) ZEB UAN1E ZPZZ. w KLUUSACft
W domu ludowym  w Kluczach pod OL 
kuszem odbyło -ię  zebran ie  członków 
m iejscow ego oddziału Z jednoczenia Pel. 
Zw. Zawodowych z udziałem  sekretarz* 
gt. zarządu z W arszaw y p . W ieczorki* 
wiczu.

Tem atem  obrad były spraw y o rg an i­
zacyjne i sp raw a polepszenia doli robol 
m ków  w K luczach.

Niedawno pow stały oddział Zjednoca* 
nia Polsk  Zw. Zawód, w K inezach o b ja ­
wia owocną i pożyteczną działalność u* 
miejscowym teren ie

Krwawa awantura w Będzinie
10 policjantów w alczyło  z aw anturnikam i
Onooliaj na ulicy Małachowskiego 

w Będzinie doszło do krw awego sp ir 
cja z policją. Józef IXiuk, 8y typs fer  
Musiaiik i Dorobisz z Będzina 
n a p a d l i  n a  u lic y  M a ła c h o w s k ie g o  n a  
je d n e g o  z Ż yd ó w  i P oczęli g o  b |ć  las 

k am i.
Ną mjejscu zjaw iła s ił  p ńn ja , kt.ó 

ra usilpwa-ia aros^fować napastników

Staw ili oni jednak policji czynny «- 
pór, nie pozwalając się aresztować. 
W ezwano na pomoc posiłki pohcyjno- 
D opiero oddział złożony z 10-ciu poli 
cjantów, zdołaj napastników  łłoskro- 
mić i odprowadzić do więzjer-ia

K ilku policjantów odniosło lekkio 
rany. Jeden z pich- Aloksandfrr Koj o
dziei-.ski został odwieziony do ezoitala
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Profilaktyka na terenach C. 0. P.
Lepiej zapobiegać chorobie niż ją leczyć.

Tarnów, w lipcu.
Mizernie ubrany kilkunastoletni chło

f>ak jest moim cicerone po mieście. Skoó
«*<*??« sic szkoła czasu ma dość. wiec tak * . '
*  wolnej i nieprzymusowej woli prezen
k»je mi piękno swego m iasta, wodząc
mnie po starych zaułkach około rynku.
Katedra, stare domy w rynku i piqkny
•renesansowy ratusz — resztą musze sobie
już sam obejrzeć, bo on ma ważną spra
we; do załatwienia, musi już pójść. Ta wa
ima sprawa to wizyta w m ie js c o w e j Ubez
pieczalni( w  czasie której ma z a ła tw ić
formalności i  podać się oględzinom lekar
skim. Bo jedzie na kolonie letnie do Cięż
kowie. Teraz ja  skolei odprowadzam go
w stronę Ubezpieczalni i przez drogę
{warzymy sobie o koloniach o wypoezyn
ku  i dbrym jadle, jakie go tam czeka, o
tych wszystkich przyjemnościach, jakie
'daje pobyt na wsi> zwłaszcza na wsi pod
jćrsk iej. Chłopak mówi o tym z prawdzi
wą radością, cieszy się na myśl o tym. co
go spotka — podobno m ają być urządza
Ae wycieczki, kto wie czy nie w same Ta
#y?W Ciężkowicach nie był jeszcze nigdy
więc się nieco m artwi ■ czy aby jest tam
yoda do kąpieli. W akacje bez wody to ja
koś byłoby źle. Praw da? Ano, prawda, po
wiadam ,ale nie mogę rozproszyć jego wą
tpllwości ho tyle wiem o Ciężkowicach
eo i on sam.

Stare domy w Rynku.

— To chodźmy razem do Ubezpieczalni 
— proponuje mi. — Dobrze, chodźmy. Po 
taedłem z moim świeżo zwerbowanym 
towarzyszem^ gadałem z jednym, z dru 
gim panem z za zielonego stolika, ale nie 
etety, zam iast zapytać o kąpiel w Ciężko 
wicach, pytałem  zupełnie o co innego. O 
te  ile tranu  wydano w ciągu ub. zimy 
ile tysięcy złotych przeznaczono na akcję 
dożywiania dzieci szkolnych itp. nikomu

niepotrzebne, zdaniem mojego przewód 
nika, wiadomości. Ano, nie zrozumieliś 
my się!

— Nie piłem ani tranu, ani nie pojadę 
teraz na kolonie^ więc poco mi wiedzieć 
kto i ile wypił tego paskudnego płynu?

- -  Do gazety7? — A kto będzie to czytać?
Tłumacz człowieku 13 letniemu sm arka 

czowi, że to są naprawdę ważne in form a 
oje, nie mniej ważne niż sprawozdanie z 
meczu jakiejś Tarnovii, że dla ogólnego 
zdrowia poprowadzona akcja profilakty 
czna jest co nam niej tyle pożyteczna co 
i zawody piłki nożnej.

On swoje ,a ja  swoje, ale rozeszliśmy 
się w zgodzie.

«  #  *

Ubezpieczalnia Społeczna w Tarnowie 
od dawna już prowadzi bardzo szeroko za 
kreśloną akcję profilaktyczną, przy czym 
nip ogranicza się tylko do terenu szkoły, 
alo działa i wśród starsz. społeczeństwa 
przy pomocy ośrodkow zdrowia, będących 
w naszych warunkach podstawą wszelkiej 
walki z chorobami i ich źródłem.Ośrodki 
zdrowia są własnością różnych społecz 
nych istytueji, Ubezpieczalnia tylko zasi 
la je stałym i subsydiami. I tak w roku 
ubiegłym subsydiowano 6 ośrodków: w 

. Tarnowie — 6.450 zł., w Mościcach — 1.800 
zł., w Bochni — 700. ponadto Wydziałowi 
Powiatowemu w Bochni na prowadzenie 
ośrodków — 2,700 zł., w Brzesku 1,200 zb i 
w Dąbrowie Tarnowskiej — 729 zł.

Również W^ceŁaCh profilaktycznych 
przeprowadza się badania lekarskie mło 
docianyeh przyjmowanych do pracy. W 
ciągu roku kilkakrotnie było badanych 
310 młodych robotników którzy są pod 
stalą kontrolą lekarską ze względu na sła 
by stan zdrowia. Po każdej takiej kontro 
li dostają pouczenie, jak m ają postępo 
w a t ,  żeb y  u s t rz e c  s ię  przed grożącymi im 
schorzeniami. Dla tych słabych też urzą 
dzane są kolonie wypoczynkowa w miej 
seowości podgórskiej, w P ław nie< gdzie 
w ciągu dwutygodniowych urlopów m ają 
możność wzmocnienia się i odetchnięcia 
zdrowym powietrzem.

Opieka nad zdrowiem młodzieży w 
wieku szkolnym pociąga za sobą stosunko 
wo niewielkie wydatki, a efekt tego jest 
duży. Tak np. na własnej kolonii w Cięż 
kowicach koszt u trzym ania dziecka wyno 
sil 1,20 zl. dziennie, zaś przyrost na wadze 
dziecka — średnio 3.5 kg. Na innych kolo

niach było pogodnie: za małe pieniądze 
dużo zdrowia. Ogółem na koloniach wlas 
nych i subsydiowanych przez Ubezpieczał 
n*ę (w Babce, Żegocinie, Rytrze Cięzhowi 
cacb, Niepołomicach i Zakliczynie) było 
w ub. roku 5*0 dzieci. N a obecny rok prze 
widziano 'zwiększenie kontyngentu tych

Katusz

,powołanych" do wypoczynku dzieci. Zi 
mą zaś zacznie się znów a k c ja . dożywia 
nia, na którą w zeszłym roku wydano 8 
tys. zł. i zakupiono 500 kg. tranu.

W ten sposób układany jesii na cały 
rek plan mobilizacyjny przeciyychorobo 
wy. Łyżka tranu  w porę dana, miesiąc 
wypoczynku i dobrego odżywiania się, 
bardzo często ustrzeże o i groźnych na 
słęp«tw. Lepiej zapobiegać1 chorobie niż 
ją  leczyć, lepiej atakować niż się bronić. 
A profilaktyka to atak  na pozycje choro 
by. To właśnie bardzo dobrze robi Ubez 
pieozalnia w Tarnowie.

W ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ.

Biuro wielkiego zakładu ubezpieczeń. 
Pan, który7 przed chwilą ubezpieczył się 
od wypadku, inform uje się:

- -  A więc, ile otrzymam, jeżeli ampu 
tu ją  mi rękę.ł

— Pięć tysięcy złotych.
- -  A jeżeli tylko dłoń.
-  Trzy tysiące złotych.
— A jeżeli jeden palec?

— Tysiąc złotych.
— No dobrze — mówi k lien t’— to daj 

cie mi na razie 56 złotych, bo chciałbym 
obciąć sobie paznokcie.

12/4 010
PROGRAM OGOLNOPOLhKI.

Czwartek 14 lipca.
•.15 Kiedy ranne wstają zorze. #.J# 

Muzyka •< olyt. 6,43 GiajunslT’ a 7,06 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.00 Przerwa. 11.57 H ejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.06 Pizerw a 15.13 
Moje wakacje powieść Starego Doktora 
dia dzieci, 15.30 Muzj7ka lekka płyty. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 O rkiestra 
rozrywkowa. 16.45 Poznajm y nieprzyjaeie 
la pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna pły 
ty 18.00 Przegląd wydawnictw 18.10 Te­
atr wyo’ raźni Kościuszko w Łazienkach 
18.45 Fragm enty z dramatów muzycznych 
W agnera, w opracow. Leopolda Stoko v 
skiego. 19.20 Pogadanka aktualna. 15.50 
Lekka muzyka francuska w wyk. Malej 
ork. P . R. 19.35 Cabaret tarisiąue. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka afc 
tualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.30 W i a 
domośei sportowe. 22.00 Muzyka francua 
ka z okazji święta narodowego. 22.55 Prze 
głąd prasy. 23.00 Wiadomości dziennika 
23.15 W arfzawa II.

KATOWICE.
Czwartek 14 lipca.

5.15 Audycja poranna 6.20 Muzyka z 
p ły t z Warszawy 13.50 Wiadomości bieżą 
ee. 14.00 Muzyka obiadowa. 15.10 Giełda 
Zbożowa. 15.20 P isark i Śląskie szkic litą  
raeki. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 % 
lekką piosenką koncert rozrywkowy. 17.5# 
Wiadomości rolnicze. 17.55 Program  na 
jutro. 13.45 Fragm enty z dramatów muzy 
cznych W agnera. 21.00 Najważniejsze 
choroby ziemniaków pogadanka 22.00 Wia 
domośei sportowe. 22.05 Za miedzą audy 
eja słowno muzyczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek 15 lipca.

6.15 „Kiedy ranne W stają zorze 6.20 Mu 
gyka fplytj) C.45 G im nastyka 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna w 
wyk. ork. mandolinistów. 8.00 Przerwa. 
11.57 H ejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
ludniowa. 13.00 Przerwa. 15.15 A ty pani* 
Fabianie wesoła audycja dla dzieci. 15.3# 
Rozmowa z chorymi. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Muzyka lekka w wyk 
ork. Rozgłośni Lwowskiej. 16.45 Sąd poo 
turniam i felieton 17.00 Muzyka taneczna 
p ły ty  18,00 Tajemnicze promieniowatnie 
pogadanka. 18.10 Koncert solistów. 18.45 
K ronika literacka. 19.00 Audycja w wyk, 
harcerzy norweskeh. 19.20 Pogadanka ak 
tualna. 13.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 90.55 Pogadanka aktu 
alna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Ostatni 
piosenkarz Lwowa Ludwik Ludwikowski 
211)0 Wiadomości sportowe. 22.00 Muzyką 
kam eralna. 22.55 Przegląd prasy. 23.## 
Dziennik wieczorny, 23.15 W arszawa II. 
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Slub Wojewody Śląskiego

DRA MICHAŁA GRAŻYŃSKIEGO.
Dnia 12 bm. w kościele Zbawiciela yi 

W arszawie odbył się ślub pana D-ra MI 
chała Grażyńskiego Wojewody Śląskiego 
i  panią Heleną z Gepnerów Sliwowską.
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K a p ita n  dostrzegł nas. Jed n ak  n ie  

p rzysp ieszy ł krokn. T a  powolność 
P rzerażała  ranie: ona  ranie uw iada­
m iała, że był pew nym  podejrzeń  
swoich i tego co uczynić postanowi). 
Od końca d ługiej alei. n a  k tó re j się 
ukazał aż do nas, z d a w a j  rai -ię. że 
czuję, jego w zrok zim ny i surow y p a  
moim sercu- Skoro znalazł się o kilka 
kroków  od Leona, ten  oePatni pow ie­
dział do m nie t 0nem spokojnym -

— .D obrze pan i. przepiszę te nOwe 
nuty-

— Będę pan u  bardzo w dzięczną - -  
odpowiedziałem .

Feliks zatrzym ał się i rzucił nam  
uśm iech litości i w zgardy.

— P a n ie  Leonie — pow iedział — 
czy pan zechce $ię udać za m ną? P o ­
trzebu ję  panu w ydać pew ne polece­
nia.

N agle przyszła m i m yśl dowiedze­
nia się. co oni ze sobą mówić będą 
i odpow iedziałam  na tychm iast:

— Pozostaw iam  panów  razem .
Udałam , że odchodzę z żywością.

tak  jak  gdybym  uciekała; ale dzięki 
gęstości krzaków , mogłam s >ę P rzy­
bliżyć do m iejsca, w  k tó rym  pozostał 
Leon z Feliksem . K ap itan  nie od razu 
zaczął mówić, chciał zapew ne pozosb* 
wić czas, ażebym się oddaliła, Leon 
p ierw szy  przem ów ił głos jego dziw ne
na m nie uczynił w rażenie, n ie  był to 
ten  sam  głos, k tórym  mówił do m nie. 
O ile tam ten, w k tórym  sonie upodo­
bałam , byl łagodnym  i uległym, o ty le 
ten. k tó ry  usłyszałam  w te j chw ili byl 
dum nym  pew ny siebie.

— Jahde polecenia m a wydać mi 
k ap itan  Feliks?

— Jedno  ty lko, mój pan ie  — od­
pow iedział tenże ze spokojnością, k tó ­
ra  m nie zdziw iła — ażebyś pa a byl 
gotów  d0 w yjazdu  ju tro -

— Nie zostałem  pj-zyjęty do fry - 
szerk i pana  Bure, do za ła tw ian ia  czyn 
ności po za fabryką.

— D latego też n ie w  in te resie  fa ­
bryki w yjedzie pan , ale w swoim  
w łasnym . Je s te ś  zaw iadom ionym , p a ­
nie Lannoks i sądzę, że czas odesłać 
pana do ojca-

W iadom ość ta p rzeraziła  mnie. 
M usiałam  oprzeć się o g ę w i n ę ;  o 
m ało nie zemdlałam, głos Leona, o- 
ti-zeźwił m n ie, pow odując p rzestrach  
nowy-

— T 0 m a znaczyć, że m nie pan  w y ­
pędza?

— Nie użyłem tego w yrażenia — 
odpow iedział kap itan  to rem  zupełnej 
spokoinośei.

— N je :h  i tak będzie — odrzekł 
Leon tonem  cokolwiek szyderczym . 
— Nie mam p raw a  czynić pana n ie­
grzeczniejszym . aniżeli jest ś-

— Zniewaga ze strony  pana .iesf 
bezużyteczna, mój mały panie  — ml 
powiedział Feljks pogardliw ie.

— A tw oje  rozkazy są rów nież bez 
użyteczne, mój straszny  kap itan ie  — 
pow tórzy! Leon z szyderstw em .

— A jednak w ykonać je trzeba.
— Kiedy ten , kto iest panem w 

lym m iejscu oznajm i, że to jego wola.
— Panem  tu jestem  ja!
— Jeszcze nie! Jeszcze nie! B ar- * 

dzo przepraszam ! Panem  jest pan  
Bure. W iem o tym , że m asz p rzy rze­
czone, że będziesz w spólnikiem  tego 
domu. jak  odbierzesz posag  H en rie tty  
T o tak  w ygodnie zrobić m ajątek  
przez ożenienie się z bogatą panną. 
Do te j pory jesteś pa/n kom isantom , 
subiektem , fak  samo jak  ja, napie  ka-, 
p itan ie  i jeżeli podoba się popu w y­
daw ać rozkazy, m nie n ie podoba się 
ich sjuchać.

Spodziew ałam  się wybuchu gnie­
w u ze strony  Feliksa. Poznałam  po

dźwięku jego głosu, że postanow i! za* 
chować um iarkow anie-

— W szystkie życzenia pana , będą 
spełn ione i idę p rosić  pana  Bur e, aby; 
panu pow tórzył t°  co panu  Pow ie­
działem. ‘ ;

— T 0 znaczy — zawoła! pan I.eon 
w- uniesien iu  — że idzie pap m nie de* 
nuncjow ać! «

— D cpunejow ać pana  i o co panie 
1.eonie? Sądzę, że jesteś  bardzo  zac* 
nym człowiekiem, nie b raku je  ci n-ui 
pilności, ani zdrow ego rozsądku, ale 
i zyliż po trzebuję się uspraw iedliw iać, 
tw oja pow ierzchnoćć mi się n ie po ­
dobała, drażni m i nerw y-

— Czy wiesz kap itan ie , że mógł­
bym to uw ażać jako  zniew-agę-

— T do czegobv to  pana  dop ro w a­
dziło?

— Do żądania od pana  zadość uczy 
nienia.

— Nie mógłbym ci go udzielić, mój 
młody przyjacielu . Kjedy ojciec tw ój 
p rzysła ł cię do uczciwych negocjan- 
tów, Przyjęliśm y cię w doskonałym  
zdrow iu; oddam y cię w takim  samym 
stanie, jak  na uczciwych nogocjan tów  
przystało- Potem , kiedy ojciec pana  
pokw itu je  nas, żeśmy cię oddali bez 
żadnych uszkpdzeó, jeżeli spodoba si# 
panu  odbyć jaką przechadzkę w  te 
strony, wówczas dam panu zadośćuczy 
nienic. zażądasz.

d. c. n.
I
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S i r a s z n a  t r a g e d i a  m a ł ż e ń s k a

Zazdrosny mąż na oczach dzieci zastrzelił żoną
i sam  odebra ł so b ie  życie

!

P o d s a m b o r s k ie  m ia s te c z k o  F e l s z l j n  
p rz e ż y ło  w s t r z ą s a ją c ą  t r a g e d ią  m a ł­
ż e ń sk ą , k tó re j  tło  i p r z e b ie g  p rz e d  - 
s t a w ia ją  s ię  następująco: P rz e d  ty s p d  
iiie in  p r z y b y ła  d o  F e lg z ty p a  n a  «ry- 
w .czasy le tn ie  p a r a  m a łż e ń s k a  D em - 
p n ia k ó w  z Janow a L u b e lsk ie g o , 39- 
ie tn j. J a n  B ro n is la w  D e m p n ia k  pro­
w ad ził ta m  od la t  sk le p  sp o ż y w c z y , a 
żo n a  je g o  L e o n ty n a , ro d e m  z F c ls z .y  
na, z a ję ta  była w J a n o w ie  j a k o  nau­
czy c ie lk a  m ie jsc o w e j sz k o ły  P o w szech  
n e j.

Dempniakowie zamieszkali w Fe1- 
szt> nie wraz z dwojgiem swych dzie­
ci, córeczek w wiekii 3 do 5 łat, u ro- 
ców żony, właścicieli realności Miz- 
gajskich, gdzie odstąpiouo im osobny 
Pokój.

Już pierwsze dni pobytu Iżempma 
k«w w Felsztyoie zakłócone zastały  
przez ciągłe awantury małżeńskie, 
wywoływane stale przez por}'wcz^go 
I nerwowego męża-

Przyczyną ich była jakaś niczym 
nieuzasadn-, nienaturalna i wprost 
maniacka zazdrość Dempniaka wobec 
swO.i o jedenaście lat od niego star­
szej żony-

Nieszczęśliwa kobieta ze stoickim 
upokojem znosiła chroniczne wybuchy 
mężowskich urojeń, lecz to nie zdo­
łało jej wcale uchronić od katastrofy* 

Tragicznego ranka wszczął Dem­
pniak  z leżącą jeszcze w  łóżku żoną. 
burzliwą sprzeczkę, na -stały temat.

W pewnej chwili nie wytrzymały 
jego p rz e ż a r te  c h o ro b liw ą  m a n  ą n e r ­

wy- Gwałtownym j*ttchem dobył re ­
w olweru i oddał z niego do leżącej i 
niczego złego nie przeczuwającej żony 

trzy  strzały, kładąc ją  trupem  
na miej8cu.

Nas tępnje p r zył0żył. lufę. .r©wolw.er u 
do sw ej skroni
i c z w a r tą  k u ią  p o z b a w ił s ię  sa m  ż y e ią

Dratnątyczna s wena,, rozegrała ,pę 
ona na oczach p W  małych córeązek 
Dempniaków, które w najwyższym 
Przestrachu, lecz bezradne ob^er^o- 
w»!y skulone w kącie, jak po kolei 
giną ich rodzice.

Niesamowity wypadek wywołał w 
całej okolicy wielkie wrażenie.

Jak będzie przeprowadzona zbiórka
przez Prae. Homifota Uczezenia Owadziestolscia Nispodiegłośei

Na mocy uchwał pcłnego P r aeow 
niczego K0miteu Uczczenia Dwudzie 
stolecja Zdobytej Niepodległości, ornz 
Wydziału Wykonawczego tego Korni 
t«tu,
z b ió rk a  o b e jm ie  w y so k o ść  1 proc- , vy  
n a g ro d z e n ia  n e t to ,  dp  188 zł., 2  p ro c . 
do  ffCMt zł., 4 p ro c . p o n ad  684> zł., z ł0 ; i0  

n a  w  4 r a ta c h  m ie s ię c z n y c h  p 0  1 , 4  

I»r0 t*., 1/2 P ro c  1 1  p ro c . d la  o d p u w ietI 
n ic h  g r u p  od 1.V I I .  1 .V I1 I., tu k , 
n h y  n a  1 l is to p a d a  Iw. z b ió rk a  m o g ła

b y ć  c a łk o w ic ie  z ak o ń cz 0 „ a .
Odnośnie zbiórek już dokonywa­

nych na zasadzie uprzednich praw o­
mocnych uchwał organizacji pracow 
niczyeh lub Organizacji społecznymi, 
mogą tylko te  zbiórki zwalniać indy­
widualnie. któj-e były dokonywane z 
okazji uczczenia dwudziestolecia n ie 
podległości, z przeznaczeniem na te 
same cele. jak ie  ustalił komitet. Wysp 
kość zbiórki musi być ćohajm niej to j 
samej normy, jaką ustalił komitet.

Działał na szkodę wymiaru sprawiedliwości
Ciekawy proce3 w Kielcach

Stanisław  Jankam er, z Łącznej, pcw- 
kieleckiego przez parę la t gospodaro­
w ał sukcesyjnym młynem, którego 
właścicielem jest jeszcze dotąd P ań­
stwowy Bank Rolny, ale należności.

Fotografowie domagaj* się zniesienia
lejkarstwa ulicznego

Na zjeżdzje fotografów 'z całej Pol 
ski w Częstochowie rozważano spra­
wy wyłącznie zawodowe, przy czym 
referat wygłosił Leon Czarnecki z My 
Rlowic. a w  końcu uchwalono z^ rocje  
feję do min- przem ysłu i handlu i do 
Izb rzemieślniczych
o zniesienie le.jkarstyya ulicyne«<,. ode 
brania sprzedawcom przyhorów foto 
graficznych prawa wykonywania za­
wodu fotograficznego i zatrudniania 
Viid#i <liOwycłi sił zniesienia chałup­
nictwa. ustalenia czasu pracy, który 
unigi również obowiązywać zakłady 

żydowskie.
Uczestnicy zjazdu wysłali depesze 

hołdownicze do P ana  Prezydenta 
Rzpljtej, M arszałka Śmigłego Rydza. 
Prym asa Polski kg- kardynała dr. 
Hlonda.

Ponadto fotografow ie wojewódz­
tw a kieleckiego zebrani po zjeździć 
postanowili wyrazić uznanie dla F|r-

Nie podjęte premie
pożyczki dolarowej

Posiadaczom obligaeyj 4 proc- pre 
miowej pożyczki dolarowej przyp0m 
nieć należy, iż dotąd nie pod-ięta 7>* 
stała premia 40.000 dolarów, wyło-53 
wana w dniu 2 października 193') r -

Prem ia ta padła n a  obligację Nr- 
1-101.217 i dotąd, w* ciągu praw ie 3-eh 
la t posiadacz tej obligacji nie zgłosił 
się po odbiór o.gj-omnej, bo wynoszą 
rej okołp 212-u tysięcy zł. sumy.

Oprócz tej premii n iepodjęta jest 
również dotąd guma 12 tys- dolarów, 
k tó ra padła 2 stycznia r. 1935 na obli 
gacie Nr. IOOO8O.

Ogółem nie odebrano dotąd 301 w.V 
losowanych premii na ogólną sumę 
124.900 fys. dolarów, co stanow i rów 
no wartość około 661 i pół tysiąca zł-

N iektóre z w ylosowanych premii 
oczekują na odbiór od początk i r 
193.1, czyli siedem i pól lat- W roku 
1941 nastąpi przedawnienie.

W śród zagrożonych 7f* kilka łut

my fototechnicznej „Ej-o4’ Poznań, 
k |ó re j przedstawiciel \y/ml udział w 
/Jeździć ofiarow ał :'!tfł /} nu sztan­
dar oraz znakomite artykuły  fot ogra 
fic/ne te j firm y  na z jaz 4

Również fotografow ie w oj kjelee 
kiego rozpoczęli składkę na FON., 
pi-zy czym znany fonograf częstoch°w 
s:ki, Michał Skempski zapoczątkował 
listę, składając na FON. 50 zł. i na 
kapljcę M atkj Boskiej Częstochow­
skiej 50 zł-

przypadających Państw u, jak  j-at za 
młyn i podatków nie płacił Gdv za­
legło ść podatkowa Przekroczyła sumę 
600 zb wówczas Państw ow i Bank 
Rolny zamianował kuratorem  młyna 
Stanisławą Wilkosza, którego Janka-, 
mer z .zemsty fałszywie oska rży 1 o lże 
nie państw a polskiego, 
za cu s ą d  grod zk i w  B o d z e n ty n ie  .ska­
zu) W flk osza  na S m iesiące aresztu .

Fałsz jednak wyszedł na ja w i Rt» 
nfslaw Jankam er zasiadł n a  ławie o 
skarżonych w Sądzie Okręgowym -,v 
K ielcachlża fałśzywó zeznania. Sad 
Przesłuchał 9 świadków, m. in. matkę 
staruszkę Jankam era. k tóra zaprze- 
czyła jakoby W ilkosz w czńsie róż 
mowy z je j synem Rf. Jańkam erón  
lżył państwo Polskie, 
za co sąd skazał S tanisław a -Janka- 

m ęra na  8 miesięcy więzienia.
, . W motywach w yroku sąd podkre­
ślił. że St- Jap k am er działał na szko 
dę w ym iaru sprawiedliwości.

CZŁOW IEK PRZED SĄDEM.

t f g / e c A n f
Do drzwi <ni«ft,kauin zajmowanego 

przez pana JiUefa Korczyka, pukano co 
chwila.

— Kto tam? — pytał ados knbic■-> 1 
wnętrza.

— Do pana Korczyka.
— Pana Korczyka nie ma.
— Nigdy go nie mai Gdzie wijesł?

— Wyjechał.
— Znowu w yjechał, A kiedy będzie?

— Nie wiem. Kiedy wróci, to będ*I0-
I*« tygodniu przed drzwiami stała już

spora kolejka.
— da mu panie, dałam 3M złotych kau 

cji. A tu posady nie ma, kaucji nie ma I 
jego samego też nie ma. W yjechał!

— Mnie za dwa miesiące za obiady wl 
ulen. A każdy obiad nie inaczej,, jak  r- H 
kierem !! !

Przedawnieniom większość stanowią 
premie 100-dolarOwe, 500-dplarowe l 
1000-dolarowe opaz 6 premii po 3 ty3- 
do larów  PD&ły ope na numery (w n a 
wiasach data losowania):
10.395 (1.7. 1935) 116-702 (1.9. 193'-' 
651.232 (1.7. 1937) 800-346 (1-3. 193/1- 
999.200 2.11. 1937) 1,026.326 (2.1. 1936) 

Numery pozostałych obligaeyj z 
wylosowanymi a nieodebranymi |>r<* 
miamj przejrzeć można w Urzędzie 
Długo w P aństw a w M inisterstw -'
Skarbu (Rym arska 1)

— d n i j*  mu tego garnituru nie d»ra 
ję! Sam materiał 7S» złotych mnie koszt*

— To bandyta! Zapukaj no pan jesz­
cze raz.

— Otworzyć!
Z m ieszkania nikt nie odpowiedział.
Otworzyć^ do jasnej przez Marszalków 

ską! Rąbnij n« pan jeszcze raz.
I rwano dzwonek, klamka w isiała zła 

mana, gdy ,  drzwi za pytano;
— Kto łam !

— Głucha pani, czy co? My do te g o  
bandyty!

— Jakiego bandyty!
— Tylko bez fochów! Gadaj pani jest 

ten łobuz, czy ko nie ma?
— Nie ma so. W yjechał.

— W yjechał? No to trza go będzie przy 
wieźć z powrotem.

I cała paczka m isiem  poleciała na poił 
cię.
W sądzie opowiadali o nadużyciach pa­
na Korczyka szewcy, krawcy, dostawcy ? 
restauratorzy i inńi. Przybyły również 
dwie niiew iasty z niemowlętami, podobne 
mi kubek w kubek do pana Korczyka.

W yrok zapadł.
Obecnie^ gdy ktoś puka do mieszkania 

pana Korcayka, otrzymuje następującą 
odpowiedź:

— Pana Korczyka nie ma. W yjechał
— A kiedy- wrócił
—  7 ia rok ! cztery miesiące..

Przepowiednie astro loglum
DLA URODZONYCH 14 LIPCA

34 lip ca n rodzeni — przybyli na świat 
pod wpływem gwiazdy R aka — która ob 
dar. yła ich usposobieniem zmysłowym i 
kochliwym . Cechuje ich seutymeutatnośó, 
pretensjonalność, wrażliwcóć zmienność, 
lubią krytykę. Są egoistyczni i za  drośni( 
w midośęi nie dotrzymują przyrzeczenia. 
&ą czasem skłonni do intryg i  u i ie poro 
zuniień. z powodu czego narażają się na 
przykrości i  gniewy. Po opanowaniu swo  
ich skłonności życie, ich będzie spokojniej 
sre i szczęśliwsze. Oczekuje ich powidzo 
nie w interesach przedsiębiorę: ych, będą 
mieć możność dorobić się większego ma 
jątku, lecz muszą być ostrożni we w-pul 
pracy, z innyym i.

Największy wpływ na ich los życia^ 
charakter i przeznaczenie' wywiera Ksią 
życ, szczęśliwy m iesiąc styczeń ,daly dnia 
4. 11, 18̂  25 liczby loteryjne 8 2 8 5 3, 

Organizm ich skłonny jest do nerwiejr 
serca choroby cukrowej, wątrobianej, p« 
w-loui unikać silnych wzrHszeń i sdenee 
wowania^ które im bardzo szkód tą.

W roku panowania planety Saturna, 
znajdą się chwilowo w ciężkich warw* 
kaeh materialnych, leca takowe opanulg 
gdyż otrzymają spadek.

S F O u r

Wszystkie kluby zagłębiowskto
MUSZA MIEĆ DRUŻYNĘ .Il NTORrtYT.

Zarząd zagtęhiow skiego okręgu, w .  

myśl poleceń I 'Z I'X . zawdadomił wsyiyst 
kie kluby swego okręgu o koniecznośol 
posiadan ia  drużyny juniorów .

K luby, k tó re  1110 zaslosują się do po­
wyższych poleceń będą autom atycznie  da 
gt adowane do niższej klasy.

Zatzątlzcńio to m a ' ua celu wychowania 
prze/, k luby  własnego n arybku , a tym  
sam ym  przyczyni się n iew ątpliw ie do 
podniesienia zbiegiem  Ja t poziomu g r / .

W. G. ! 0. anulował mecie
B  KLASOWEGO „KAZIMIERZA*.

W obec u ieprzysląp ien ia  B-klaaowegO 
k lubą  Jyazim ierA  dp i'oygryfy,ęk ą ,m ią (rsą j 
stw u  Zagłębia k lasy  R w rundzie wio­
sennej, a na tom iast rozegran ia  niedo-
,statecznej jlu,śpj n p ę ę t ó w ,  V ,  rą n d z ię , Ja-, 
siennej, WG. i D. -na, ostatnini posiedzą 
niu anulował wszystkie spotkania Kazi- 
ic’er/a.

W  zw iązku z tym  w g rup ie  pierwszej 
klasy B Strzelec (Niwka) i U nia  i r  (So­
snowiec) m ają  obecnie jednakow ą iloid 
punktów .

Oba te k luby  ro zeg ra ją  w nadchodzą 
T-ą niedziele, finałow y meoz_ którego zw4 
cięzca .-potka się w decydującym  meoau 
y,|/ąj|pi(* do k lasy  A z m istrzem  e r a p f  

Dąbrową.M t\i scic d
L'ieT 13 .

Uroczyste otwarcie obozo
DLA PIŁ K A R Z Y  ZA 6LR B I0W SK 1C K .

Zarząd okręgu postanow ił ostatec/.uio 
rozpocząć w sobolą dn. 14 bm. oboz tre- 
‘.11 ingow y d la  p iłk a rzy  w W ojkow icach 
K om ornych.

U roczyste otw arcie obozu poprzedao- 
ne nabożeństw em , odbędzie się w dniu 
17 but. przy udziale przedstaw icieli w ładi 
sportow ych.

Tego sam ego Unia po południu odbę 
dzie mecz d>vueh team ów w skład któ­
rych  w e j d ą  gracze biorący udział w o- 
bozic.

Na obozie treningow ym , k tórego k ie­
rownikiem będzie tren e r PZPN . p . 8p»j- 
da zostanie skoszarow anych około 
p iłk arzy  z Zagłębia.

Olei z będzie trw ać dwa tygodnie^ a 
następne dwa tygodnie obóz odbędzie się 
w Częstochowie dla tam tejszych graczy.

Ćwierćfinałowe spotkania
O PUCHAR POLSKI.

W nadchodzącą niedzielę odbędą sią 
ćw ierćfinałow e mecze p iłk a rsk ie  o pu­
ch ar Polski, a m ianowicie:

W  S tan isław ow ie: S tanisław ów  -
K roków.

W W iln ie: W ilno — W arszaw a.
W  Łodzi: Łódź — Pom orze.
We Lwowie: Lwów — Śląsk.
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Krzyk i bracia Heine
zgłosili się do Legii (W-wa)

Na najbliższym  meczu z m istrzem 
Łodzi — Touring  K lubem  w ojskow i w y 
etąpią już we wzmocnionym składzie.

W edług krąząoyeh w iadomości w 
bramce L eg ii ma w ystąpić ex-gracz Po 
łe r.ii — Lech względnie Szwed. Leg ii za 
O fiarowai swe usług i również b y ły  repre 
zenfneyjny gracz p o lsk i — K rz y k  z B ry  
gody, /Jego propozycja  przypuszczalnie 
n ie będzie p rzy ję ta , gdyż ma on duże 
trudności z uzyskaniem zwoln ienia. Z 
tego samego k lubu  do L e g ii m ają przejść 
bracia Heine. Jeden ma grać na łączn i­
ku , a d rug i na środku pomocy. Na środ 
ku  ataku zobaczymy zaś w  drużynie  
L e g ii — D n itryszyna  z P o lon ii przem y­
skiej.

•  •  •

Legia warszawska, k tó ra  bierze udział 
jako  m is trz  W arszawy w grach o w ej­
ście do L ig i,  o trzym ała  sensacyjne p is­
mo z Lub lina . Pismo to zawiera ciężkie

CKS i Unia
P R O W A D ZĄ  W  S IA T K Ó W C E  

I  KO SZYKÓ W CE., ;

iW  u li’ niedzielę' 'żakońęzbną została 
pieyj^s^ą runda m istrzostw  podokręgu za 
głębiowskięgo w siatkówce i  koszykówce 

W  w yn iku  osiągniętych rezu lta tów  
ta^ |e ,..i:ozą rvw ęk ' ukszta łtow a ły  się na­
etępująco: w * ™

S IA T K Ó W K A .
'-■■I.-: ;

K łu g g ie r pkt.
C. K. 9. 4 8
EAgłębic 4 6
U n ia  I I 4 4
S o lvay ■ 4 2
E . P. W . (Sok 4 

K<": j , i i  A,

(-

U n ia  I 4 fi
Bagłębie 4 fi
C. K , 9. 4 4
K o lra y 4 4
K  P. Mr, (S psucw w  4 t'

D ruga runda rozpocznie się 23 bm. i
będzie ona dla kap itana  podokręgu 
eprawdizianem fo rm y poszczególnych 
graczy, k tó rzy  zostaną w ystaw ien i 71 o 
reprezentacji podokręgu na mecz w dn. 
'4 wrześnią K a W 'p y  — 'Zagłębię w  So- 
.snowen. i; : '■ ■ ;•,:.- , ,, ‘

PZPR uznał Garbarnią
M ISTR ZEM  OKRĘGU.' . ' •(.z : ' .

G arbarn ia została przez PZPN. uzna­
na za m istrza  okręgu krakowskiego. — 
PZPN. zaw iadom ił KO ZPN .. że wyzna­
czenie trzeciego mcezu z Chełmkiem już  
po zgłoszeniu G arbarn i do rozgryw ek o 
wejście do l ig i  by ło  by sprzeczne z prze 
jwsauii.

UM£i»o£iiidf1fiff0 ffl88?U
C R AC O VIA  -  PO LO N IA .

Przerwa le tn ia  w  lidze trw ać  będzie 
do 14 sierpnia. W  dniu  tym  odbędzie się 
powtórzony mecz Craeovia — Polonia.

C racoria  ma się odwołać do zarządu 
l ig i  przeciwko decyzji wydzm hi g ier. u- 
nieważniająee.i jw . ’ > 1 .v ;a
<— Polonia.

* ówołanie DOKferov
N A  OBÓZ PRZED MECZEM 

Z W ŁO C H A M I.

Na obóz kondycy jny  przed meczem 
bokserskim z W iocham i k tó ry  zostanie 
rozegrany 6 sierpnia w W enecji, powo­
łan i z o s ta li; przez PZB. następujący za 
w odnicy: waga musza: Jasiński (K a to ­
wice) i  Rothoic (Warszawa), waga ko, 
gucia: Sobkowiok (Warszawa), waga
p ió rkow a: Czortek (Warszawa), waga 
lekka : K ow alsk i (Warszawa) półśrednia 
K o lczyński (Warszawa), średnia: P isa r­
ski (Łódź), półciężka: Szymura (Poznań) 
i  Doroba I  (Warszawa), ciężka P iła t (Ka 
towice).

Obóz rozpoczyna się 18 bm. w okręgo­
w ym  ośrodku w Poznaniu. Obóz prowa­
dzić będzie treper Starnrn, k tó ry  16 bm. 
powraca na 0B ato rym “ do k ra ju .

oskarżenie pod adresem U n ii a m iano 
w ic ie  jakoby drużyna ta  p rz ic iw  L e g ii 
w ystąp iła  zasilana graczam i z innych 
klubów, niezgloszouych do U n ii.

Pismo to Legia przekaże do PZPN. z, 
prośbą o wszczęcie dochodzenia. Gdyby 
się okazało, że is to tn ie  na meczu z Legią 
g ra li niezgłószeni zawodnicy, wówczas 
drużyn ie  warszawskiej zostaną przyzna 
ne dwa p u n k ty  walkowerem.

wa

KUPCY! Oświetlajcie okna wystawowe po za­
mknięciu sklepu. Najwięcej przechodni oglą­

da wystawy porą wieczorową. 
Oszczędzi fatygi gaszenia wystawy automa­
tyczny wyłącznik C J f c j r o i f t o - f ł i f f f l e c f f *  

Cena zł 23.— na 5 rat.
« E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A  

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

osa

V n »

■tom

M ^ C Z  L E K K O A T L E T Y C Z N Y  P O L S K A  —  'N IE M C Y  W  K R Ó L E W C U

N a zdjęć?n zy-yeięsfw © ‘ ł - ■ ^ '--U pny . ..(PqF'].;U y- 1 Ud? r,:= KiO m 
10.6 sek- -1

O W

I M§HO „ Z A G Ł Ę B IE " , *
Y  D Z IŚ . Film o k o b ie ta c h . U lra  d la  mężczyzn.

t Zwyciężyły kobiety
Y  Sprytem, wdziękiem, podstępem, frywolnością, pikanterią i k©fc:lete- 
A rią „Zwyciężyły kobiety**
Y  Deż. głynnegp Jaques Fey dera
I  iW roi gl. FRANCOISE ROSAY, i JEAN MURAT.

Ppezątek o łt. 17.30, w niedziele T i 30. 
Bilety od Vó gr.

U: . 
0 Kino „PATRIĄ^

t) Film niebywałych emocji

ALARM NA MORZU
w roli gł. GEORGE BRENT

2) B E 7 T E  D A V IS  w dramacie życiowym p. t.

Małżeństwo z pozoru
DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PUACE

PO TRZEBNY w ie jsk i chłopak do konia 
Ścibich Będzin. Modrzejowska 77 
U CZC IW Ą służbę domową otrzymać 
można przez B iu ro  Zleceń „O R Z' K i l iń ­
skiego 1.

KUPNO I S W i/ .U D A Z

PR ZETARG  Kasa B ra tn ia  .Zagłębia Dą­
b i owakiego ogłasza prze targ  ńieograni-, 
czouj na budowę domu mieszkalnego w. 
Sosnowcu, o kubaturze 5660 m. sześć’ Q- 
łc r ty  na powyższą budowę należy składać 
w biurze Kasy B ra tn ie j w Sosnowcu, 
ui. Warszawska 6. do dnia 26 lip ca  1938 r! 
Kosztorys (śfepy). i szczegółowe w arun­
k i przetargu otrzymać można w biurze 
Kas*y B ra tn ie j w Sosnowcu, ul. W a r­
szawska 6 u A dm in is tra to ra  Domów w 
godzinach od 10 ej d o ; 12 ej. W adium  w 
wysokości 4.000 złotych, należy składać 
w kasie Kasy B ra tn ie j. Zastrzega się 
w o lny wybór ofert. D y re k to r Kasy B ra t 
n ie j Zagłębia Dąbrowskiego A leksy B ień 
Sosnowiec. 12. V I I .  1988 r.

m
POM MIKI

Grobowce, fig u ry  z kam ien ia  
m a rm u ru  i gram tu  (groby 
m urow ane) oraz w sze lk ie robo­
ty ! e to n iarsk .e , schody, posadź 
k i. słupy i ru ry  H . Focntroan  

D ą b ro w a  Górn., K r  Jadw ig i 46 teł. 68-296 
R obota g w a ra n to w a n a , w a ru n k i p łatno- 
ci do 2-ch la t .
K A S Ę  „N A T IO N A L " kupię zaraz. Of er 
ty  upraszam z podaniem m im em  kasy i 
ceny: Leon M usia ł. Katow ice, Poczto­
wa 8._______ ______________________ ____

l-’O M N i K i
i rzeźby a rtystyczne ., słupy żelbetowe p- 
paz kompletne parkany ' i inne w yro i y 
betonowe' poleca tąn.ip ),W T K 'IO R lA “ 
Dąbrowa m l. Narutow icza 41. Skrz. poez- 
towa 93. Telefon 68 436.
P O M N IK I gotowe w w ie lk im  . wyborze 
poleca Zakład artystyczno i - kąm ie tjią r- 
ski Józefa Gąjosa Dąbrowa Górnicza,
BitńdurSkiegb 10 . .*> Uf .

W  TEATRZE.
T r i san Bernard spóźnił się na przedsta 

wionie. Woźny uprzedza go, aby nie mą 
e ił ciszy, bo pierwszy akt dobiega końca  

- -  Dlaczego — p y ta  B e rn ard  — czy 
wszyscy już  śp iąf.

N um er akt. K m . 187/38.

Obw eszczen.e
O L IC Y T A C J I N IERUCHO M O ŚCI.

K o m orn ik  Sądu Grodzkiego w O lku­
szu P io tr  Słota, m ający kancelarię  w 
Olkuszu, ul. 3-go M aja  N r. 61 na podsta 
wie a rt. 676 i  679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 31 sierpnia 
1938 r. o godz. I I  w Skale w Sądzie 
Grodzkim  odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej d© 
d łużnikezki Salomei Boroń nieruchomo­
ści, położonej w  Pieskowej Skale gm. 
Sułoszowa, pow. olkuskiego, składającej 
się z praw  w ieczystej dzierżawy do po­
łowy7 osady m łyna rsk ie j, pochodzącej ze 
składu dominalnego m a ją tku  .Pieskowa 
Skała* m ającej obszar 5 m órg 203,5 prę­
tów oraz znajdujących się na te j osadzie 
budynków: domu drewnianego, m łyna  * 
desek na kam iennej podmurówce i  spiob 
r /a  drewnianego..

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 9330, cena zaś w yw ołan ia  w y­
nosi ?ł. 6997 gr. 50.
| Przystępu jący do przetargu obowiąz* 

ny jest złożyć ręko jm ię  w  wysokości 
żL  933,

. Rękojm ię, należy złożyć w gotowiżnie 
albo w tak ich  pap ierach w a ito śc ilw ye h  
bądź książeczkach wkładkowych in s ty tu ­
c ji. w k tó rych  wolno umieszczać fundur 
sze m ałoletn ich. P ap ie ry  wartościowe 
przy ję te  będą w wartości trzech czw ar­
tych części reny gie łdowej.

P rzy  lic y ta c ji będą zachowano usta­
wowe w a iu n k i licy tacy jn e  o ile  codntk* 
•wym p u l lic z n y m  o bw ieszczen ie tn  nie bu­
dą nodane do wiadomości w arunk i od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie nędą pizeszke 
dą do lic y ta c ji i  przysądzenia w łasiłoś M 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeG 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złoża dowodu, że w niosły powództw ! 
o zwolnienie n ie iutbom ości łub  le j Częr 
ści od egzekucji i że uzyska li postano­
w ienie właściwego^ sądu na.knzują'6 ta- 
wieszenic egzekucji.

W. ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed lic y ta c ją  wolno oglądać nierucho­
mość w  dni powszednie od godziny 8 ej 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego mbźita przeglądać w sądzie groć(* 
k im  w  Nkale

K o m orn ik  P IO TR  ^LO TA .
Dnia 8 lipca  1936 t.

KINO „eDEH“
]jZ I<ś . K w e s t ia  n a jb a rc K io j 
żywot^n — problem zaufauift 

w  m a lż e Ł o tw ic  p t-

ZAUFAJ Ml
w  i*ol- gb F ra n c h o t T one . M a u r  o 

en O ’ S u lliv a n  i 'm ó  
N a d P r- : B U S T E R  K E A T O N

p t. „ C H E M IK *
Początek 1 seansu o godz. 17.90 w 

niedzielę o godzinie 15.30 ___

ołlBOLU GbOWYl

fePRIE^EBIENIU  
GRYPiE? KATARZE

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC- 

SOSNOWIEC, u l. 3 -g o  Maja 31
Czyrm ' 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

T e l  61-60B

[Wj.dawcat Helena Mopsi orska, Pruk'. „Espres Zaglębia'< Sosnowice, Tealralna 1-a. Redaktor odpowj Tadeusz Lipski.


